
Słowo Po lsk ie
W T O R E K

10 MAJA 1949 ROKU 
  :  -----------------fc

Dziś w  numerze 

sześciem ron icow ym : 

List z Rzymu:

IIŁProęes na którg 
| długo czekanoBOK IV NB 127 (896) W R O C Ł A W  —  J E L E N I A  G O R A  —  W A Ł B R Z Y C H  —  L E G N I C A  —  O P O L E  — G O R Z O W

Uenrąg lyolloce o Polrcie A tlu n śu ch im

Nie miecz lecz szczere rozmowy
położą kres „zimnej wojnie" 

i m rzonkom  o wojnie atomowej

Pakt ten — mówił Henry Wal 
lace — nie Jest instrumentem 
Obrony, lecz sojuszem o agre­
sywnym charakterze. Omija on 
.ONZ i  jawnie narusza Kartą 
JSfarodów Zjednoczonych. Odbie 
ra Kongresowi prawo wypowia 
dania wojny i przekazuje to 
prawo w ręce sztabu wojskowe

?Oy znajdującego się w odległo- 
Ci 3 tysięcy mil od siedziby na 

siego rządu. Pakt Atlantycki 
Staje się- narzędziem ingerencji 
,w sprawy wewnętrzne Europy. 
Dzieli on świat na dwa zbrojne 
obozy i tworzy bazy militarne 
na granicach ZSRR, co stanowi 
&kt prowokacji.
. Nie jest rzeczą Amerykanów 

w- oświadczył Wallaee —  tak 
m Senacie, jak t poza jego 
ębrębem oraz w organach, wy­
konawczych rządu dopomagać 
polityce Churchilla i niewiel 
y e j grupy wojskowych i im- 
toerialistów^tizysi^do^^rz^

.iączyii. Rzeczy Amerykanów 
jest pilnowanie własnych inte­
resów narodowych.

Mówiąc o niedawnych propo­
zycjach radzieckich, dotyczą­
cych sytuacji w Berlinie, które 
doprowadziły da porozumienia 
z dnia 5 maja, Henry WalTace 
powiedział:

Departament Stanu przepeł­
niał prasę i  radio opowiada­
niami o „agresywności Rosjan", 
wzmacniając atmosferę strachu 
i wrogości, potrzebnej doi za­
pewnienia ratyfikacji Paktu A- 
tlantyckiego.

Wiadomość o inicjatywie ro­
syjskiej w kierunku pokoju by 
la umyślnie ukryta przed naro­
dem amerykańskim i przed 
Kongresem, gdyż podważa ona 
mit, na którym opiera się Pakt 
Atlantycki i niweczy bazę, 
na której Pakt ten jest prezen­
towany narodowi.

Proponuję — ciągnął mówca
- aby komisja powstrzymała 

się od przyjęcia jakiejkolwiek 
decyzji w sprawie Paktu Atlan 
tyckiego do zakończenia konfe­
rencji ministrów spr. zagr. Je­
żeli nasz rząd pragnie szczerze 
pokojowego uregulowania sto­
sunków ze Z w. Radzieckim w 
niezmiernie ważnej sprawie 
Niemiee, powinniśmy przyjść 
do Związku Radzieckiego z po­
kojową propozycją szczerych 
rozmów, a nie z mieczem w po 
stacl Paktu Atlantyckiego. Jest 
to nasza wielka, być może ostat 
nia szansa osiągnięcia pokojo­
wego uregulowania naszych ro* 
bieżnoścl.

Kończąc swe przemówienie 
Wallaee powiedział:

HAMBURG (PAP). Na uro­
czystościach ku czci ofiar reżi- 
ihu hitlerowskiego, oraz w uro­
czystości odsłonięcia pomnika 
więźniów politycznych, zamordo 
■wanychi w hitlerowskich abo- 
jzach, odczytano następujące pi­
smo d_«rektora Sekretariatu Ge 
neralnega FIAPP Edwarda Ko­
walskiego.

„Drodzy Przyjaciele!
Przybyłem do Berlina, aby w 

imieniu Komitetu Wykonawcze­
go FIAPP wziąć, udział w  Harrv 
burgu w* wielkiej manifestacji 
byłych więźniów obozów hitle­
rowskich. Niestety, spełnienie 
mojej misji stało się niemożli­
we wobec kategorycznej, odmo­
wy ze strony brytyjskich władz

Sztandar pracy na własność
otrzym ała huta „ in d r/ e j”

\ .KATOWICE (PAP), Przodują 
■tfśt pracy Gliwickich. Za
Sadów Hutniczych Huta „An.- 
3raej“, uzyskała za najlepsze 
.-rójmiki, pracy w okrasie z 3-ch 
OSfatnich kwartałów, na wła­

sność przeęhodni. sztandar pra-' 
cy.

Podczas uroczystości wręcze­
nia sztandaru załoga powzięła 
szereg zobowiązań dla uczcze­
nia Kongresu Związków Zawo­
dowych.

Sumienie narodów
• Ka obecną sesją ONZ wptynęty 
jljNe- rezolucje w sprawie Hisz-pa- 
f&i. Pterwsza. — ze strona polsittej: 

-nawiązywała da uchwal z TB. 12. 
to r., postulujących bojkot reżtrrm 
IFwwico. Druga, zgłoszona przez Ba 
fehr, Brazylii, Koiumbię t Peru 
Sięjrtfrr anulowania jednego z naf- 
g/ytułmiejszych posunięć narodów

ma faszystowskiej Hiszpanii* żądet- 
by poszczególne, państwa reguło

^audilla „\edlug własnego uzna-

'•j Wprawną rąką nakręcona maszyna 
Bo głosowania przeforsowała na 
fypmisjl politycznej drugą. Roncep- 
tół. InsceniZatar usiłował jednak 
Wiryć sfwe prawdziwe oblicze. Mo-

głosowania natŁ wnioskiem 
yalu&iowaHmier.y.kaksiiteh. 

pilatowskw wn&ly. ręce. 
JSdradziły jednak suią, i słotną po- 

atetoę w dyskusji nad rezolucją pot 
Mą. Odrzuciły wszystkre jef postu- 
Ifty łącznie z punktem wymżajtf; 
SR<c<t symputtę dla liuftl Hiszpanii, 
ftiehyliły przyłbicę i raSfeizaJy praw 
ffiiiwe oblicze, ziejąca ntenawiściif 
|jł« narodai. walcząaega z faszyz-

ZarpewtOmia delegata W. Brytar

ilrnu Franco „nie uległ zmiamst',, 
Msazaty. się słuszne w tym. sensie, 
fŚ- istotnie gabinet brytij.jski.-nte za- 
tozi-za porzuca obłudnej taktyki 
■Dopierania CoudiUa. t wypierania 
%  kontaktów z nim.
"Zresztą czyi należy, dziwić sią pu 
fycfl Anglosasów na ONZ? Pami<s- 
Wmy, te Anglia- Jeszcze gwa lata‘

temu Kjz;iaiu«o stosunki gospodar­
cze z Hiszpccnią, że raz pa raz pra­
sa angieisfea pouczaj ii linia „o- 
bronna" Albumu biegnie zarówno 
przez La Manche, jak 1 przez Pi­
reneje. Kie budzi, też żadnych wąt­
pliwości stanowisko amerykańskie. 
Oficjalnie wiadomo, że Chase Na­
tional Bank udzielił Madrytowi 25 
milionów liolarów pożyczki, i<s wy 
nlkiem pielgrzymek amerykańskich

skt jest n » lotnisk wojskowych,.

Nie wiadomo, czy bardziej. podzi 
u-inć angtasaską hipokryzję, czy 
natvmoi&. w obawie przed opinią 
pmbttezną, gdn; mowa a reżimie 
Fronton. po pitatOttistCH. umywa się 
ręce. Czy# wypada jećPnak. wytraw­
nym dyplomatom sądzić-* te ta gra 
kogoś zwiedziee

DztS nanrodry nie oburzają się już, 
ie1 Londyn i Waszyngton obłudnie 
deklamują o demokracji. Dziś. po­
tępia się Ameryftę t Anglią za to. 
ża jawnie- popieraj faszyzm.

W XIX wieku uważano, iż Boiska 
fest sumieniem narodów. Stosunek 
da falsM, ciemiężonej, przez najt- 
ruiększe siły. reakcji, był miemir 
kiem postępowości. Obecnie Hisz-

lerd i BĆuśsoUniego, kto nie wal­
czy przeciw Enmco. kto zatjmuje- 
bierną poetmaię wobee bohaterskie­
go: narodu, który pierwszy; podh ióst 
oręż: przeciw faszyzmowi, ten sam 
wyznacza sobie- miejsce w rządzie 
duc.lwwych spadkobierców tyciu, 
których sądzona i skazano w No­
rymberdzê

(Efbe)

Jeżeli rząd pragnie szczerze 
pokoju, niechże poda Rosjanom 
swoje- warunki.

:3BAU>uifaqo auo Xuuiav 
1> Zawarcie układu, który 

l stworzyłby jednolite i  de- 
! mokratyczne Niemey,
2) Porozumienie a nie mie- 

■; szaniu się do spraw we- 
f wnętrznych innych kra­

jów,
3> Zgodę obu stron na wyrze­

czenie się baz. wojskowych 
w  innych krajach,

4) Zaprzestanie. eksportu bro- 
/n i do innych krajów;

5>) Przywrócenie nieograni­
czonego handlu oraz wpro

wadzenie wolnego ruchu 
obywateli i przywrócenie 

wolnej wymiany kultural­
nej i  naukowej między 
obu krajami,

6) Powszechną redukcję zbro 
leń,

7) Utworzenie- międzynarodo 
dowego organu odbudowy 
i  rozwoju przy ONZ — 
dla stworzenia jednolitej 
Europy bez barier między 
Wschodem a Zachodem.

Jest to program, który będsd# 
mógł położyć kres „zimnej \*ł)J 
nie“ i zapobiec wojnie atorńiP

Szykany w ładz brytyjskich

Wofska ludowe
zajęły Kaszingu

PEKIN (PAP.). — Oddziały 
armii ludowej, rozwijające, ofen. 
sywę wzdłuż Ehił kolejowej 
;Szanghaj| — Hangczou, wyzwo­
liły ważny węzeł kołkowy Ka- 
szing oraz zajęły 6 innych 
miast na wschód od tej linii.

Po zajęciu Hanczou, wojska 
ludowe przeprawiły- się przez 
rzekę Tsien • Tang i zajęły wę 
zeł kolejowy Sia - Szan, na po­
łudniowy wschód ad Hangczou.

Formacje Armii Wyzwoleń­
czej, posuwając się na wschód 
wzdłuż Unii kolejowej przebie­
gającej przez prowincje Cze- 
iłiang t Kiangsi,. zajęły ważny 
węzeł strategiczny Czuhsien o 

węzeł kolejowy Szangszan.

i-ego  czerwcu
rozpocznie się 

Kongres Zw. Zair.
WARSZAWA (PAP). Dnia 9 

bn». odbyło się plenarne posie­
dzenie Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych. Na po 
siedzeniu m. tan. postanowiono 
przesunąć termin rozpoczęcia 
Kongresu Związków Zawodo­
wych z dnia 22 maja na dzień 
1 czerwca rb.

Kongres trwać będzie 5 dni.

WROCŁAW (PAP). Młodzież 
wrocławska, i „dąbrowszczacy" 
zorganizowali w  sali konferen- 
j cyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
: spotkanie z ob. Galfe‘m, człon­
kiem biura politycznego Komu­
nistycznej Partii Hiszpanii, 
członkiem egzekutywy SFMD i 
sekretarzem generalnym Zjed­
noczonej Młodzieży Socjalistycz­
nej Hiszpanii, który w przejeź- 
dzie zabawił kilka godzin we 
Wrocławiu.

W spotkania wzięli udział 
przedstawiciele partii i świata

Nowy most na Dunajcu
KRAKÓW (PAP). We wsi Bi 

skupice Rad&wskie w  po-w. 
brzeskim-, rodzinnej wsi. mini­
stra Rolnictwa t Reform Rol­
nych Dąb-Kocioła, odbyła się 
dnia a bm. podwójna uroczy­
stość — oddanie do użytku no- 
wowybudowamego mostu na rze

ce Dunajec i otwarcie sieci elek 
trycznej.

Nowy most długości około 300 
metrów wybudowano kosztem 
15 miL złotych w miejsce zniSŁ 
czarnego' w czasie wojny. Most 
nazwano im. ministra Dąb-Ko- 
'cioła.

Belgowie nie mają uranu
wydobywanego w Kongo

BRUKSELA (PAP). Belgijski 
tygodnik „La ValIonie“ donosi, 
że instytut badań atomowych 
przy utuwersytecie w Liege dy 
sponować będzie wkrótce potęż 
nym generatorem & sile 1200: 
tys. wolt. Generator ten pozwą 
li uczonym belgijskim przyspie 
szyć prace nad bud&wą. stosu

: atomowego. Brak im jest jed­
nak podstawowego surowca — 
uranu... wydobywanego w Kon 
go belgijskim.

Jak wiadomy uran z Kongo 
belgijskiego eksportowany jest 
w całości do Stanów Zjednoczo 
nych w  wyniku tajne j umowy 
belgijsko-amerykańskiej

^Spotkanie nad Łssbq« w Brukseli
BRUKSELA (PAP). Z inicja­

tywy Towarzystwa Przyjaźni 
Belgijsko-Radzieckiej odbył się 
w Brukseli pokaz filmu' radziec 
kiego. „Spotkanie nad Łabą“.

Na poftażie' oBecni byli ambasa

dor ZSRR, posłowie Polski, Cze­
chosłowacji, Węgier i  Bułgarii, 
iprzedstawiciele parlamentu, beł 
gijskiego oraz przedstawiciele 
św!ata kulturalnego.

PREZYDENT M_ WUOCŁAWLA OTUZy^lUJU. KWi.u lT . . nr.LECl 
W DNIU OTWARCIA „DOMU DZIECKA" WUOCi-AWSKlEJ ’ "’<5Ł- 

DZIBLNI MIESZKANIOWEJ W CIĄŻY NIE 
U DOŁU: PO STARCU DO 7-GO ETAPU PRAGA — WARSZAWA 
WE1 WROCŁAWIU. KOLARZE POLSCY ZNALEZL1 STĘ W CZOŁOW- 
___________ ę̂ i_J£TORĄ PROWADZIŁ VESELY (CSR).

Młodzież wrocławska g< śclła
członka B PK P  Hiszpanii

Ob. Galie, opisał niezwykle 
Interesująco historię walk mło 

.dych., partyzantów hiszgaoWJdch 
przeciw faszystom £rankK.tow 

. skina, podkreślając. Jednoii ca 
łega narodu w nieitstitpflwjch 
zmaganiach a wolność t *emo

Galie podzięko*?; m.twtlu 
Imłu hiszpańskiego1 „JąKwow- 
szczakom" i młodzieży polskiej 
za niesienie pomocy więźniom 
ii ofiarom faszystowskiego t»n:o

Amerykanie ofiarowują Niemcom 
b e lg ijsk ie  d iam en ty

BRUKSELA (PAP). W zwiąż 
ku z decyzją USA przekazania 
Bizonii półtora miliona karatów 
lamentów, wartości- 44 miłio- 
nów franków belgijskich, zagra 
bionych przez Niemcy w Belgii 
w czasie okupacji, —  federacja 
belgijskich przedsiębiorców 
przemysłu diamentowego opu­
blikowała oświadczenie stwier­
dzające, że przedsiębiorcy prze­

mysłu diamentowego „nie uzn< 
ją decyzji USA, sprzecznej z z# 
sadami sprawiedliwości, sanki 
cjonującej grabieże hitlerow  ̂
skie“. I

Federacja belgijskich przed* 
siębiorców przemysłu diamentu 
wego wystosowała do- prezydea1 
ta Trumana piano z prośbą «  
zrewidowanie krzywdzącej BeW , 
gię decyzji.

Na Pom orzu zakontraktowano
I O O  iy s S ^ c y  ś w iń

BYDGOSZCZ (PAP). Spół­
dzielnie gminne w woj. pomor­
skim zakontraktowały do 1 ma­
ja br. 105.622 sztuki trzody 
chlewnej. Na akcję hodowlaną 
spółdzielnie gminne wypłaciły 

i niezamożnym chłopom ok. 36 
; milionów zł zaliczek.

W maju rozpoczęły się pierW 
sze dostawy zakontraktowany!*' 
tuczników. W bieżącym miesi  ̂
cu chłopi pomorscy dostarczą^ 
spółdzielni gminnych 5.638 
sztuk zakontraktowanej trzodj* ’ 
a w czerwcu — &45(ł sztuk.

Ce na Sz f f ,

.WYDANIE A

MOSKWA (PAP.). — Agencja TASS w korespondencji 
z Waszyngtonu podaje obszerne streszczenie deklaracji Henry 
Wallace‘a na posiedzeniu komisji spraw zagranicznych Sena­
tu USA. W deklaracji tej Wallaee poddał ostrej krytyce Pakt 
Atlantycki jako sojusz wojskowy.

Pietraszewski pierwszy w Warszawie

Polska I zajęła 2 miejsce
W wyścigu P — W kolejność 

na mecie w Warszawie: 1) Pie­
traszewski (Polska) — 5:05:55; 
2) Hanus (CSR) — 5:05:55; 3)
Sałyga (Polska) 5:06:36; 4) Boh 
dan (CSR) 5:07:01; 5) Vesely 
(CSR) 5:19:20.

Ostateczna klasyfikacja: 1)

Francja I I — 110:13:11;. 2) Pol­
ska I  — 110:16:57; 3) Czechosifl 
wacja I  — 11̂ :25:59.

WARSZAWA. — Zatopek WJ
grał 5 km w najlepszym t<*0« 
rocznym czasie na śwledS 
14:10,8.

Niedopuszczenie delegata FIAPP
na uroczystości ku czci ofiar hitleryzmu

wojskowych udzielenia mi wizy 
wjazdowej na teren, okupacji 
brytyjskiej,
' Jest rzeczą wręcz niepojętą, 
że przedstawicielowi FIAPP nie 
zezwolono skłonić głowy przed 
świętymi popiołami ofiar hitle- 
irowskiego barbarzyństwa  ̂Przy­
łączam z Berlina głos Komitetu 
Wykonawczego FIAPP do uro­
czystej przysięgi na rzecz zjed­
noczenia . _wt walce o .pokój, tej 
przysięgi, którą składają byli 
polityczni więźniowie i depor­
towani u stójj hamburskiego 
pomnika cierpień i walki.

Niech żyje Międzynarodowy 
Front Walki o Pokój!"

Pisma dyr. Sekr. Gen. FIAPP 
odczytane wobec 2 tys. zgroma­
dzonych. na uroczystości delega­
tów niemieckich, wywarło głę­
bokie wrażenie.

Odczytano- również nadesłane 
do Hamburga pismo delegacji 
Polskiego Związku Byłych Więź 
niów Politycznych Hitlerow­
skich. Więzień i Obozów Kon­
centracyjnych. •



S Ł O W O  P O L S K I E

FaT '̂ż<^t zJJst1
Tomasz
odwiedzi Itliemcy

Światowej sławy pisarz nlemiec 
ki, Tomasz Mann, liczący obecnie 
73 lat życia, ma przybyć po 16 la­
tach przebywania na emigracji — 
do Niemiec. Mann zamierza wziąć 
udział w uroczystościach z okazji 
200 rocznicy urodzin Goethego.

W wytóiadzie, udzielonymi pra­
sie, Mann oświadczył, iż zamierza 
w przyszłym tygodniu udać sią do 
W. Brytanii, skąd wyruszy na tour 
nee po Europie. Na pobyt w Nlem 
czech sławny pisarz pragnie po­
święcić zaledwie 36 godzin.

Tomasz Mann otrzymał ostatnio 
medal zasługi oraz nagrodą w wy­
sokości 1.000 dolarów od Amerykań 
sklej Akademii Sztuk Pięknych i 
Literatury. Nagroda ta została u- 
tworzona U) r. 1942 dla wybitnych 
osobistości, zamieszkujących w A- 
meryce, a nie będących członkam 
Krajowego Instytutu dla Spraw 
Sztuk Pięknych i Literatury USA.

Ceny na świadomym
nku surowcowym

Światowy rynek surowców wkro­
czył obecnie w nową fazę. Maksi­
muml cen na artykuły rolne, osiąg­
nięto ii? końcu 1947 r. Od tego cza­
su ceny kukurydzy, kakao, tłusz­
czów i olejów spadły o ok. 50»/t 
Jedynie zboża i bawełna wyłama­
ły się częściowo spod tej tendencji. 
Ceny zboża doznały obniżki tyl­
ko o 32'/* « bawełny o 26*/t.

Dziennik angielski ,»Manchester 
Guardian“ przewiduje w bliskiej 
przyszłości znaczny dalszy spadek 
cen produktów kopalnianych, zwh 
szcza nafty i metali. Rozmiary zniż 
ki zależeć będą w pewnym stopniu 
od zakupów amerykańskich w celu 
tworzenia zapasów materiałów stra 
tegicznych,

Rywalizacja o zyski
USA i W. Brytanii

Stany Zjednoczone zamierzają 
rozpocząć nowy etap w swe) poli­
tyce wobec Japonii. Londyn od 
dawna obicffoją pogłoski o amery­
kańskich zamiarach odnośnie. wzmo 
tenia eksportu Japońskiego i do­
puszczenia Japonii do maiki konku 
rencyjne) na rynkach Światowych, 
na których dotąd panuje handel 
brytyjski. Pogłoski te znalazły sioc 
potwierdzenie w komunikacie De­
partamentu Stanu, określającym 
zasady nowe) polityki amerykań­
skiej w Japonii.

Przedstawiciel stanów zjednoczo 
ns/cu w Komisji Dalekiego Wscho 
cłu wystąpił )ui z oficjalną propo-

petencji rządu japońskiego, udzia­
łu Japonii w niektórych konferen­
cjach i imprezach międzynarodo­
wych, włączenia Japonii do niektó 
rych układów międzynarodowych 
oraz w sprawie rozwoju Japońskie

L I S T  Z  n Z Y U U

Proces, na który długo czekano
Od własnego korespondenta API

W1 Rzymskim Trybunale rozpo 
cząt sią pioees, na który opinia 
publiczna czeka już od 1047 r. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 
monsignor Eduardo Prettner Cip 
pico — wysoki dcstpjnik Waty­
kanu, ..sekretarz do spraw spe- 
cjalnyoh“ — oficjalnie zaś „archi

Można by się dziwić, dlaczego 
siprewa wchodzi na wokandę w 
kwietniu br„ jeśli Już we wrześ 
niu 1947 r. wykryto aierę i ;,M 
kryto'1 winowajcę. Czyżby docho 
dzenie trwało aż 2o długich mie 
sięey? Rzuca to niekorzystne iwia 
tło na zdolności policyjne mini­
stra Seelby. który w szeregu In 
nyoh wypadków — zwłaszcza w 
dochodzeniach przeciwko działa­
cz ołm robotniczym — wykazywał 
niezmierną gorliwość.

Sprawa prałata Cippico wyda 
wala się najprostsza. Ten dygni 
tarż watykański poczuł w sobie 
w roku Pańskim 1644 powołanie 
finansisty. Był to okres, gdy 
włoslka arystokracja i fnansjera 
poszukiwały dróg dla wywiezie­
nia kapitału — do Szwajcarii i 
Ameryki. Cippico oddawał im te 
cenne usługi i brał 15 proc. ze 
pośrednictwo.

W r. 194)5, gdy interes banko­
wy prosperował, prałat* — na­
wiasem mówiąc, filmowiec w su 
tannie, artystyczna dusza — na 
był wytwórnię filmową ,,Ocean 
Film“ i osobiście dobierał aktor 
ki do ról tytułowych.

W r. 1945 bogata rodzina wio 
ska, Salem d'Aitgeri złożyte u 
ndego w depozycie klejnoty, o_ 
szacowane na 100 milionów li­
rów. W r. 1940 i 1947 przemy, 
słowiec Rossini powierzył im 
447 tys. dolaró-w i kilkaset mi­
lionów lirów.

W zamian Cippico de wał kwi­
ty z pieczęcią kancelarii papie­
skiej...

Zwtoka, którą zastosowały mie 
rodajne ■ czynniki chrześcijańsko, 
demokratyczne w rozpoczęciu pro 
cesu. miała swoje przyczyny. 
Proces, zrobiony „na gorąco*' 
mógłby odsłonić kulisy afery, nie 
przyjemne (co najmniej) tak dla 
rządu, (który w owym czasie 
przygotowywał wybory), jak i 
dla Stolicy Apostolskiej.

Przede wszystkim ujawnił by 
kontakty duchownych dygnitarzy 
Watykanu ze sferolmi, nie mają­
cymi nic wsp&.liego a królest­
wem ducha. A więc z przemy­
słem filmowym i nadobnymi a-k- 
torkacmi — faszystami i żonami 
faszystowskich generałów — z po 
lityką międzynarodową i wywia

dem -  z kapitałem międzynaro­
dowym i bankierami — z mię­
dzynarodową ozarną giełdą i 
przOmytem walut.

Bo — jak powiedział na pro­
cesie Moosignor Cippico — ,,w 
Watykanie tego rodzaju działal­
ność finansowa należała do cał­
kiem normalnych. Gdybym ja t< 
go nie robił, robiłby to ktokol­
wiek inny.“

Słusznie mówią ludzie, żt ha­
bit nie czyni mnicha.

KARIERA BANKIERA 
W SUTANNIE

Eduardo Prettner Cippico ma 
za sobą studia teologiczne. i dy­
plomatyczną szkolą watykeóską. 
W 1936 r. był sekretarzem sek­
cji „spraw specjalnych", a w 
1S69 r. awansowe! na szambela 
na papieskiego.

Jakie sprawy prowadził Cippl- 
coi, aficgalnie trudno dociec — 
bo np. ,,Osservatore Romano" 
twierdzi, że był cc archiwistą 
(przypomnieć -wartot że ‘obecny 
premier de Gaspwi także był 
przez długie lata archiwistą Wa 
tyikanu). Natomiast jedna z gazet 
włoskich ujawniła, iż Cippico 
stał na czele sekcji. wywiadu 
wschodnio - europejskiego w 
słynnym papieskim Ĉoltegiutm 
Kussicum" — które mieści się 
poza murami Watykanu, w opec 
twie na via Carla Cattaneo. Sek 
cja ta jest zależna bezpośrednio 
od kardynała, sekretarza stanu. 
Cippico zajmował się pi. ta. n>z 
prowadzaniem instrukcji sekreta 
rza stanu po krajach słowiań­
skich.

Po aresztowaniu prałata., do re 
dakcji gazet włoskich przedosta 
ły się pewne niedyskrecje. Po­
dobno Cippico nie zadowolił się 
defraudowaniem „świeckich" pie 
ilędzy lecz odłożył sobie rów­

nież szereg „duchownych" doku 
mentów — coręus delicti Btosuin- 
ków Stolicy Apostolskiej z du­
chowieństwem w krajach Europy 
środkowej 1 wschodniej. . .

W pewnych sferach duchow­
nych zapanowała panika — lecz 
na szczęście policja włoska owe 
dokumenty odnalazła. Były one 
ukryte w łazience, pod etosem 
brudnej bielizny w ‘ pięknej willi 
Parioli, gdzie mieściła ąię świec 
ka kryjówka prałata.

W willi tej Cippico mięsaka! z 
generałową Gamgemi i jej. córką 
Idą. Marcacelli. Natomiast gene­
rał Gangemi, znany faszysta, by 
ly dowódca „czarnych koszul" i 
były prezes Specjalnego Trybu­
nału faszystowskiego — kierował 
z ramienia Cippica oddziałami 
bankowymi w Genewie Lozannie 
i Zurychu.

W tym wleśnie czasie dziennik 
„Voce Republicanfl" opublikował 
szereg dokumentów, z których 
wynikało, iż w toku operacji wa. 
lutowych, które watykański bank 
„Spiri-to ' Santo' (Duch Święty) 
przeprowadzał ze szwajcarskim
Union Bankiem11 i „Netiocal Ci 

ty Bank of New York" — zginę­
ło 447 tys. dolarów i kilkaset mi 
liooów lirów — własność znane 
go przemysłowca włoskiego Ales 
Sandro Rossini.

Ze swej strony socjalistyczny 
„Avanti“ zarzucił Watykanowi; 
że zajmuje się przemytetan walut 
zagranicznych na szkodę -włoskiej 
gospodarki i z pogwałceniem oho 
wiązujących ustaw. ,.Avanti“ pi­
sał, iż istnieją dane," świadczące 
o tym, że za granicę odpłynęły 
drogami, które utorował Waty. 
kan, zesekwestrowane w ewoinc 
czasie kapitały największego do­
stawcy Muasoli niego milionera 
Basseli.

GŁĘBOKO SIĘGAJĄ 
KORZENIE...

W związku z aferą Cippico, 
prasa włoska wjimietnaia nazwi­

ska najwyższych dygnitarzy Wa 
tykanu,'takich jak: kardynał Mon 

, —' sekretarz stanu, kardynał 
Laigi E8ivitra<no, kard. Carlo ftos 
si, kard. Francesco Ma-rmaggi, 
kard. Guiseppe Pizzardo, kard. 
Nicolas Canali, monsigmor Albert 
di Jivio, monsignor Guerri, 
Commodore Maxime Spa<te; ksią 
żę kościelny Giulio Pabelli — 
kuzyn papieża i Bemardino Ne- 
gara — skarbnik i administrator 
Watykanu.

Lecz jak dotychczas, obok pra­
łata, na ławie sądowej zasiada 
tylko czworo mąpółoskarżonyoh. 
Są to: radca prawny Watykanu, 
Guiseppe Dieci, d-waj znani ad­
wokaci Brunetto Brunetti I Gui­

Strajki w Detroit
65 tys. robotników porzuciło pracą

NOWY JORK (PAP.). — W
największym ośrodku przemy­
słu samochodowego na świecie 
— Detroit — trwa już od czte­
rech dni strajk 65 tys. robotni­
ków zakładów. W pikietowaniu 
fabryk, bierze udział 10 tys. 
ludzi.

Strajk w zakładach Forda w

99 Usunąć Scelfeę”
glosy w {tarSamencie włoskim

RZYM (PAP). Senator socja­
listyczny Caeadei złożył w par 
lamencie wniosek żądający u- 
stąpienia min. Scelby. Senator 
umotywował wniosek tym, że 
min. Scelba nie pótrafi ukrócić 
bandytyzmu na Sycylii. Osławio 
ny bandyta sycylijski Giulano

który od trzech lat grasuje na 
Sycylii i broni interesów wiel­
kich właścicieli ziemskich, za­
atakował w tym tygodniu dwu 
krotnie siły policji. Pomimo to 
nie zostały p«djąte żadne ener­
giczne kroki celem likwidacji 
bandyty na Sycylii.

NOWY JORK (PAP). Grupa 
amerykańskich działaczy anty­
faszystowskich i b. uczestników 
wojny domowej w Hiszpanii
zorganizowała w sobotę demon 
strację przed siedzibą delegacji 
Boliwii, Brazylii, Peru i Kolum 
bii w Lake Cuccess, które -przed 
kilku dniami wniosły profranki

» Dzień hufauka*
KATOWICE (PAP). We wszyst 

klah hutach odbyły się doroczne 
uroczystości związane z „Dniefca 
Hutnika1'. Podczas licznych aka­
demii ponad 1800 jubilatów Ihut 
ńictwa otrzymało premie, w wy 
sokośct około 16.000 z! z« 25- 
85- 40-letnią pracę. Około 1.000 
przodowników pracy otrzymało 
odznaki i nagrody w postaci ra­
dioodbiorników, kuponów ubra­
niowych, butów ltp.
■' Po akademiach hutnicy zasiedli 
ido wspólnych posiłków w swoich 
ze .kładach pracy. Popołudnie i 
wieczór 8 maja wypełniły zaba­
wy i festyny w parkach hutni­
czych, świetlicach i salach .rwiąz

Sprostowanie
Do artykułu Jerzego Pańskie 

_ J p. t. „Książka W walce o 
przebudowę społeczną" (zamie­
szczonego w Nr 125 „Słowa") 
wkradły się dwa błędy znie­
kształcające treść zdań.

W czwartym akapicie nj 
szpalcie pierwszej drugie zda­
nie winno brzmieć: „Na nic się 
nie zda elementarz w świecie 
zabitym deskami..."

W szpalcie zaś drugiej, w a- 
kapicie' drugim zdanie pierw­
sze winno opiewać: „Tydzień
Oświaty, Książki i Prasy powi­
nien jak najszerzej spopulary­
zować rolę naszych • wydaw­
nictw w walce 0 przebudowę 
społeczną, — powinien także i 
nam samym uświadomić cze­
kające nas zadania — powinien 
wskazać drogę komunikowania 
się z tymi masami ludowymi, 
które tworzą nową kulturę w

Detroit, który objąć może 
wszystkie fabryki Forda w 
USA, zatrudniające łącznie po­
nad 125 tys. robotników, wy­
buchł na znak protestu prze­
ciwko sprzecznego z umowami 
zbiorowymi przyśpieszenia tem­
pa pracy w montowaniu samo­
chodów.

Podobne oskarżenia pod adre 
sem „General Motors" wysunęli 
w sobotę robotnicy „Chryslera" 
zapowiadając, rozpoczęcie straj 
ku w najbliższych dniach.

W ubiegły piątek -wr-wyntfcu 
dzikiego strajku kiltojset^rębót 
ników — zakłady’ przemysłowe 
Briggsa w Detroit zwolniły z 
pracy 17 tys. robotników.

Strajki w przemyśle sąmocho 
dowym przerzucają się również 
ńa sąsiednią Kanadę. W Wind­
sor nad granicą” Kanady wy­
buchł w sobotę strajk, który ob­
jął 2 tys. robotników.

do .Mattel oraz piękna "Ida Man 
caoelli, córka gem. Gangemi.

Tłum ,, cî kawyctt, „-którzy.. jMBy* 
bylii na roiprawę, spotkało rozi 
czarowanie. . Aferzysta 'odmavrt| 
bowiem ujawnienia nazwisk tySB 
dygnitarzy Watykanu, którzy ® 
nint*. współdziałali.

„Nie mogę podać nazwiska beai 
uprzedniego »ezwolenSa z|ł/ierz£ 
chnich władz duchownych'1 
odpowiedział Cippico przewodni,; 
ozącemu Sądu.

A jak dotychczas, Watykan sttf 
suje w aferze prałata CippicA 
taktykę „godnego mfilcoenia" -Ł 
'milczenia, którego w wielu ing 
nych wypadkach Kaobować nl| 
potrafi, Giercy |

Roy.kaz Marsz. W asilew sk iego

30 salw artyleryjskich
w r o c z n ic ę  z w y c ię s tw a

MOSKWA (PAP) Z okazji 
czwartej’ rocznicy zwycięstwa 
n.ad faszystowskimi Niemca­
mi, marszałek Zw. Radziec­
kiego Wasilewski wydał roz­
kaz dzienny, w którym pod­
kreśla m. in., że pod kierow­
nictwem Partii Bolszewików 
naród radziecki i jego siły 
zbrojne w latach wielkiej 
wojny zadały śmiertelny cios 
imperializmowi niemieckie­
mu, Obroniły wolność i niepo 
dleg?9ść ojczyzny oraz wy­
bawiły narody Europy od pot 
worności niewoli faszysto w-

skiej. Dla upamiętnieni 
zwycięstwa 9 maja w stolic* 
Związku Radzieckiego — Mo 
skwie w stolicach Republik 
Związkowych oraz w Kalinin! 
gradzie, Lwowie, Leningrad 
dzie, Stalingradzie, Sewasto-!' 
polu i Odessie oddano • 30! 
salw artyleryjskich. j

Rozkaz marszałka WasileWl 
skiego kończy się złożeniens 
hołdu pamięci bohaterów,- 
którzy polegli w walkach <1 
wolność i niepodległość Zw. 
Radzieckiego.

Belgowie przeciwni 
ratyfikacji Paktu Atlantyckiego
BRUJKSELA (PAP). Górnicy | 

zagłębia Borinage, bezrobotni i 
emeryci z miasta Alost, robotni! 
cy zatrudnieni w fabrykach 
włókienniczych trustu „Fabel- 
ta“ oraz komitet centralny 
związku młodzieży belgijskiej 
przesłali na ręce przewodniczą­
cego parlamentu depeszę, pro­

testujące przeciwko ratyfikacji 
paktu atlantyckiego.

Depesze stwierdzają m. inn.: 
„Ogromna większość narodu bel 
gijskiego potępia decyzje depu 
towanych katolików i socjaliJ 
stycznych, którzy wyrazili zgo" 
dę na ratyfikację paktu sprzęci 
nego z interesami Belgii i za* 

I grażającego przyszłości kraju"s

Amerykanie zaniepokojeni
zyskami Brytyjczyków

Amerykańskie towarzystwa 
naftowe są poważni zanie-i 
pokojone brytyjskimi plana-i 
mi, powiększenia wydobyci^ 
nafty. Realizacja tych pla-< 
nów bowiem zagrażałaby ich1 
zyskom.

Prowokatorzy zeznają
w procesie przywódców komunistów USA
NOWY' JORK (PAPT. "Kore­

spondent' agencji TAS£ z Nową 
g<J Jorku komęntując toczący 
się w USA proces przeciwko

B u r z a  n a d  K u ja w a m i
INOWROCŁAW — Silna bu­

rza, która przeszła nad Kuja­
wami, wyrządziła, szkody w 
Państwowym Ośrodku Kultury 
Rolnej w Więcławicach. Na sku 
tek uderzenia pioruna w stodo­
łę krytą trzciną, powstał po-

żar, który rozprzestrzenił się 
na dalsze zabudowania.

Dzięki ofiarnej akcji ratunko­
wej straży pożarnych z Inowro­
cławia, Rojewan, Gąsek i 
Wierzchosławic, zdołano urato­
wać cały żywy inwentarz.

l.itesFĘMd ĘM/r&cł&u/scąj
ci/ TygocBnŚMs ttlwacatąg, BKsiiĘ±Eti i P* tras eg

W Tygodniu Oświaty, Książ­
ki i Prasy żywy i bardzo 
czynny udział brali członkowi! 
Zw. Literatów Polskich wi 
Wrocławiu. Zwróciliśmy się do 
prezesa Związku p. Stefana Ło 
sia z zapytaniem, jaki jest bi­
lans tych prac propagąndowo- 
kulturalnych i czy sami litera­
ci są zadowoleni z osiągnięć.

— W ub; tygodniu — mówi 
prezes Łoś — członkowie Od­
działu Wrocławskiego Zw. Lite­
ratów obsłużyli w samym Wro­
cławiu 9 zbiorowych poranków 
autorskich dla szkół. Brali w 
nich udział: Jan Pierzchała,
Wojciech Zukrowski, Kamil Gi­
życki, Tadeusz Zelenay i ja.

W ramach wieczorów autor­
skich, zorganizowanych przez 
OKZZ, p. Anna Kowalska wy­
stąpiła w świetlicy Zw. Prac. 
Spółdzielczych we Wrocławiu 
oraz w Zw. Ogrodników w Pia­
stowie, a Stefan Łoś — w Mi­
liczu i Brzegu.

W wieczorach zorganizowa­
nych przez Inspektorat Kultu­
ralno - Oświatowy „Czytelni-

ka", pod hasłem „Autorzy 1 
wśród czytelników'1, wzięli u- 
dział: Stanisław Dygat — w O- 
leśnicy, Stefan Łoś — w Ząbko­
wicach i Trzebnicy. Z ramie­
nia Polskiego Radia — p. Anna 
Kowalska wystąpiła w Koźlu.

W Gazecie Mówionej „Słowa 
Polskiego" wzięli udział: Stani­
sław Dygat w Wałbrzychu, Woj 
ciech Żukrowski (nazajutrz po 
powrocie z Kongresu Pokoju)— 
w Jeleniej Górze.

Ponadto literaci wrocławscy 
brali udział w otwarciu biblio­
teki publicznej w Leśnicy, gdzie 
wręczyli swoje książki z dedy­
kacjami, dyżurowali na Wysta­
wie Książki,' gdzie Polskie Ra­
dio przeprowadziło z nimi roz­
mowy przy mikrofonie, oraz na 
zakończenie Tygodnia p. Anna 
Kowalska wygłosiła przemówie 
nie w Polskim Radio, a Dygat, 
Żukrowski i Łoś wręczyli swo 
ję książki z autografami, jako 
nagrody na XX Mistrzostwach 
Polski w boksie.

— To jest „sucha", że się tak 
wyrażę, statystyka, ale niech

Pan nam powie, jakie wrażenia 
wynieśliśpłe i czy literatom 
dało coś takie zetknięcie z róż­
norodnymi środowiskami, z 
młodzieżą . 1 czy odnieśliście 
wrażenie, iż Wasze słowa za­
padły głębiej w umysły słucha1

— Literatom dało to moc spo 
strzeżeń, nowych myśli i rozwa 
żaó, po prostu zapłodniło 
umysły. Mógłbym przytoczyć 
wiele scenek i charakterystycz 
nych faktów, które mówią sa­
me ża siebie. Na przykład na 
jednym z poranków szkolnych 
na Sępolnie’ powiedziałem mło­
dzieży, że księgarnia PZWS ma 
dobre i niedrogie książki po 
120 zł. Nazajutrz przypadkowo 
zaszedłem do księgarni. Zaję­
ty rozmową z kierownikiem p. 
W. usłyszałem za plecami liczne 
młodzieńcze głosiki, zwracające 
się do ekspedienta z zapyta­
niem: „Podobno możemy tu 
dostać ciekawe książki po 120 
zł. Może pan nam pozwoli 
wybrać". Odruchowo odwróci­
łem się. Powitał mnie okrzyk: 
„O to ten pan nam o tym po­

wiedział". Przekonałem się na­
ocznie, że nie mówiłem na 
próżno.

A oto przykład innego rodzą 
ju. Jeden z literatów wprost z 
poranka sikolnego udawał się na 
swój wieczór autorski na pro­
wincję. Wpadł na dworzec nie 
mai w ostatniej chwili, a tu 
przy kasach długie ogonki. 
Chciał opłacić bilet w pociągu, 
ale bileter go nie przepuścił. 
Zwrócił się Więc do-informacji 
dworcowej. Wyjaśnił o co cho­
dzi, że jest literatem, jedzie na 
odczyt, że tam słuchacze cze­
kaliby napróżno, jeżeli spóźni 
się na pociąg. Informator ob. 
Wacław Lipian dał dowód peł­
nego zrozumienia 1 dopomógł 
szybko dostać bilet.

Działalność Zw. Literatów 
jest jednym z fragmentów o- 
gólnej akcji w Tygodniu Oświa­
ty. Trzeba przyznać, że nie 
tylko Wrocław, ale cały Dolny 
Śląsk akcję tę widział, słyszał, 
gorąco oklaskiwał, brał w niej 
udział i niewątpliwie płynie 
sie ona pożądane multgtfe

przywódcom partii" IróMun istycł 
flej stwierdza ca następuje:

„Po 6-ciu tygodniach toczące 
go się procesu staje się rzeczą’ 
coraz bardziej jasną, że oskarży 
ciele wykorzystują zmyślono 
zeznania zawodowych szpiegówi 
policji i prowokatorów w celu! 
wydania wyroku skazującej 
na przywódców Amerykańskiej 
Partii Komunistycznej, oraz żde 
legalizowania partii. Jak dotąd1 
oskarżycie! przedstawił 10 
świadków. Wszyscy oni są szpiê  
gami federalnego biura śledcze, 
go. Wszyscy ci świadkowie skłą' 
dają wyuczone oświadczenia, 
usiłując przedstawić udział par 
tii komunistycznej w walce kia); 
sy robotniczej jako złowrogi 
„spisek", mający na celu obję­
cie kontroli nad podstawowymi 
gałęziami przemysłu.

Potaniał tihleb
w Bułgarii

SOFIA (PAP) Bułgarska’ 
Rada Ministrów powzięła ,de^ 
cyzję o obniżce cen na chjeb' 
i zniesieniu ograniczeń,. doty 
czących szeregu artykułów, 
żywnościowych. Od 9 maja! 
br. cena chleba wydawane-* 
go na kartki, obniżona będzift, 
z 50 do 20 lewów za kilo­
gram. - .

Likwiduje się system kart­
kowy w zaopatrywaniu lud-’ 
ności w jajka.

RZYM (PAP). Jak donosi 
dziennik „Unita" w związku c 
przebywaniem we Włoszech” 
księżniczki brytyjskiej Margari 
ty, ambasada brytyjska w Rzy-t; 
mie zawiadomiła włoskie minfJ 
sterstwo spraw zagranicznych/ 
że wydatki księżniczki w czasie, 
jej podróży p<? Włoszech winMj! 
być pokryte przez rząd włos® 
i,na rachunek ipeparacji".
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• NOWY JORK (PAP) — 
Rząd Stenów Zjednoczonych 
zamierza zaproponować rzą­
dowi , brytyjskiemu wszczę­
cie rozmów dotyczących „mię 
dęynarodpwych problemów 
naftowych"!

Demonstracje antyfrankistowskie 
w Lukę Sueces

stowską rezolucję na porządek 
dzienny .obrad Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych.
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Przed zamknięciem ^otwartych drzwi6*

Chińska cierpliwość mu granice
\?ie4ką i691 w krótkich,

tepidamych slowamh - oddać całą 
istotę rzeczy czy zagadnienia; lu 
dzie. Celują w tyim Amerykanie, 
krzami w reklamie i propagen- 
dZ1e. Celują w. tym Amerykanie,- 
którzy podchodząc do życia 
prosto i ,,bez .rękawiczek", tek 
jdfc to się często zderza u t. zw. 
chłopków — roz tropków.

WYMOWNI SLOGAN
Krótkim sloganem wyrażą wię 

oej niż uczony Europejczyk wiel 
jią i mądrą rozprawą. Czy moż­
na np. lepiej i dobitniej określić 
elosunck tego rodzaju;

Jedne państwa nerz-ucają dru­
gim takie prawa, jakie im się 
podobają, robią w nich co im się 
podoba, f rządzĄ się w.. tytoi pań­
stwie tak ,'  jak w 'ewćfcm -włas­
nym, a nawet więcej, ;*dyż nie 
potrzebują słuchać prawa publi.cz 
nego, ogólnego, a tworzą -według 
okolicznośai prawo własne. Jed­
no państwo staje się terenem dra. 
pieżnej eksploatacji ze strony 
państw drugich, krajowiec staje 
się wyzyskiwaną i uciskaną siłą 
roboczą, a krajem rządzą najeź­
dźcy. Streszcza się to krótkim 
powiedzeniem że wcbec tego pań 
etwa proyradzi się politykę 
, otwartych drzwi-'.
’ Dla ścisłości należało by dodać, 
że państwa prowadzące taką po­
litykę w stosunku do drugiego, 
drzwi swoje trzymają dobrze 
zstraikmięte. \Gdybyśmy stosunki 
te przenieśli na inną płaszczyz­
nę: jak wyglądałaby taka sytua­
cja, w której grupa sąsiadów 
zmusza jed*eg» z mieszkańców 
bogatego > lecz" -nieporadnego — 
do trzymania zawsze otwartych 
drzwi od swego mieszkania i 
przyglądania się spokojni® roz- 
fercdaniu jego mienia? Na tym 
właśnie polega sens p1 ::*.ykd „o-

HISTORYCZNA ANALOGIA
Jasne, że sytuacja taka dopro 

wudzić musif tak nieszczęśliwą 
jednostkę jak państwo, do kom­
pletnej ru«ny. Najjaskrawszym 
tego przykładem byt los Polski: 
zmuszana ongiś przez swą sła­
bość i drapieżnych sąsiadów do 
pozostawienia ,,drzwi otwartych" 
dla ich interwencji, 6tała się 
wreśzCa łupem ich zachłanności. 
Polityka, -rowadzona przez trzy 
mocarstwa zaborcze nie nazywa 
!a się polityką „drzwi otwartych" 
tylko dlatego, że obywatele tych 
pcństw uie frnieli zd<>lnośei do bu­
dowania trefnych sfloganów.

Slogan ten wszedł oficjalnie do 
polityki na konferencji w Wa­
szyngtonie w 1332 r. i znalaał 
swój wyraz w składzie dziesięciu 
państw mających posiadłości na 
Oceanio Spokojnym, które zcbo~ 
wiązały się do zachowania nieza 
leżnoścl terytorialnej Chin oraz 
óo stosowania wobec tego kraju 
polityki właśnie ..otwartych

Dziwnym zbiegklm okoliczności 
układające się strony nie zapy­
tały o zgodę strony najhardziej 
eg interesowanej t. j. samych 
Chińczyków. Długa i pełna jaw­
nego gwałtu była droga, którą 
biali ludzie doprowadź® Chiny 
do tekiego stanu, że można było 
stanowić o ich łosie bez ich zgody.
NARÓD SPOKOJNY I UFNY

Zaczęła się ta historia w keń- 
cu 16-go wieku, gdy Jezuici zdo­
łali usadowić się w Chinach, prze

LONDYN "(PAP), Strajk oko­
ło 26 tys. górników w okręgu 
Lancashire rozszerza się. Ogó­
łem w 38 kopalniach praca zo­
stała wstrzymana.

Prasa atakuje strajkujących, 
zarzucając im, że dotychczas 
już strajk spowodował stratę 
około 24 tys. ton węgla. Dzien­
niki konserwatywne przemilcza 
ją fakt, że Istotnym winowajcą, 
jest tu zarząd przemysłu węglo

ich walce z Japonią, sprzedając 
im Wiele sprzętu wojennego, <®e 
sem nawet na kredyt. Japonii 
n&turalnie sprzętu wojennego nie 
sprzedawano, — Jepenrie miaJa 
go dosyć. A że przypadkowo Sta 
ny Zjednoczone w owym czasie 
pokrywały: (według danych
USłS) 90 proc. japońskiego zapo 
trzeibowania na Jom . żelazny i 
miedziany ̂ z którego produkowa. 
no broń na Chiny, 70 proc. zapo 
trzebowenia nafty do napędu 
czołgów i dużą część sprzętu lot 
niczego — da się łatwo wytłuma 
c-zyć bo ostatecznie . business is 
business*1. I tu właśnie uikazuje, 
się cala perfidio tekiego poetępo 
w«nia. Okaziuje się bowietm, że 
wszyscy partnerzy tego kontrę- 
densa byli zadowoleni. Chińczy­
cy. otrzymywali broń aby mogli 
się bronić, Japończycy potraebne 
im do prowadzenia wojny eurow 
ce, e  wielkie firmy amerykańskie

złoto! Ten," kto mógłby tej trans 
akcji coś- zarzuci*— lud chiński, 
nie wchodził przecież w rachubę. 
Nic też dziwnego, że gdy teraz 
lud Chiński chce coś mieć do po 
wiedzenia fcnącS to tek doskona­
le zorganizowano stosunki, a  gdy 
chce zamknąć,.— dotychczas 
roko c a wszystkich .otwarte 
drz,wi“ —* spotyka się ż takim 
sprzeciwem stron zainteTesowa. 
nych. I nie ma się czemu dzi. 
Wlić! Bo kto tak tanio, jak ro­
botnik chiński, będzie wydoby­
wał z ziemi skarby i co będzie 
jeśli zechce skarby te wydoby­
wać dla siebie: Komu będzie moż 
na sprzedawać wspaniałą broń, 
gdy i w Chinach przestanie Chiń 
czyk strzelać do Chińczyka? O- 
statecznie są jeszcze inni ale co 
będzie, jeśli i oni zechcą wziąć 
przykład z dzisiejszego prece­
densu? T. B.

W okręgu Lancashire
strajku ie 26 tys. robotników

BERLIN (PAP). Z kół francu 
skiego zarządu wojskowego do­
noszą o możliwości zmiany na 
stanowisku gubernatora strefy 
francuskiej w Niemczech. Po­
dobno ustąpienie obecnego gu­
bernatora ma nastąpić Jeszcze

CO DNI M OSĄ

Maurycy Maeterlinck
W Nicei zmarł w 88-ym roku 

życia znakomity pisarz belgijski 
Maurycy Maeterlinck. Jego 
śmierć okrywa żałobą wszyst­
kich miłośników i! 1cr a tury.

Maeterlinck zdobył rozgłos 
swymi pełnymi symboliki tra­
gediami. Jego sztuka „Niebies­
ki ptak" (wystawiona jeszcze 
przed pierwszą wojną światową 
przez Moskiewski Teatr Arty­
styczny) uważana była po­
wszechnie za przełomowe zjawi 
sko na scenie. Widziano w niej 
ogólnie gorączkowe poszu­
kiwanie nowych dróg do pozna 
wania piękna. Pojawienie się 
„Ślepców" i szeregu innych 
dramatów ugruntowało szybko 
zdobywaną przez Maeterlincka 
pozycję.

Równocześnie nazwisko pisa­
rza poczęło pasjonować badaczy 
jego twórczości filozoficznej. 
„Skarb pokornych", „Mądrość 
i przeznaczenie", „Śmierć", 
prześliczne szkice, zawarte w 
„Sadzie", wywołujące zachwyt 
studia z życia kwiatóŵ , pszczół, 
mrówek i termitów, nieporów 
nane charakterystyki literac­
kie Novałisa, Emersona, Lafa- 
urge‘a, Swedenborga, Ruisbroec 
ka, wreszcie pełen symboliki 
tom wierszy „Cieplarnia" — 
utorowały Maeterlinckowi dro­
gę do wszechświatowej sławy. 
Był to bodaj jedyny twórca 
w świecie, który już w czwar­
tym dziesiątku życia zdobył na­
grodę Nobla.

W sferach literackich uważa 
no ogólnie, iż imię Maeterlinc­
ka uczyniły sławnym kobiety.

W swych studiach filozoficzna* 
moralnych autor „Mądrości I  
przeznaczenia" poświęcił kobie* 
cie najpiękniejsze karty. Widii 
on w niej wytrwałą orędownic* 
kę piękna, opromieniającą ży­
cie ideałami. . Sylwetki kobieca 
w jego dramatach tchną niezwy 
k{ym urokiem. Ich rola w ży­
ciu jest zawsze pełna głębokiej 
treści.

Lata ostatniej wojny Macter- 
linck spędził w Stanach Zjedno 
czonych. Czytaliśmy niedawno, 
że wrócił stamtąd do swej po­
siadłości w Nicei z ośmiu nowy,
ii napisanymi za oceanem dra 

matami — i z postanowieniem 
przerwania swego literackiego

twórca znakomitych studiów 
przyrodniczych zdawał sobie 
sprawę z tego, że epoka, w któ­
rej jego imię jaśniało niezwy­
kłym blaskiem, dawne minęłaj 
że zarówno jego światopogląd' 
jak wiara w siłę oddziaływani* 
na życie nauk wielkich samot£ 
nych duchów — nie ostały s!f 
w naszych i czasach.

W jednej z ostatnich rozmów 
z dziennikarzami Maeterlinclt 
oświadczył z uderzającą szczeJ 
rością, że widzi dla siebie jut 
tylko jedną możliwość: możli­
wość... odłożenia pióra,

Należy jednak stwierdzić, że 
dzieło, którego ten twórca d<̂  
konał, pozostanie w kultural* 
nym dorobku ludzkości war« 
tością. która rozpłomienia my-> 
iii, pobudzając je do ustawie** 
nego poszukiwania prawdy. 8^

Problem y chwili

Sady -  orężem w walce z alkoholizmem
W przedwojennej Polsce wy­

pijano rocznie 811, tys. hektoli­
trów czystego spirytusu. Pod 
tym względem niewątpliwie 
przodowaliśmy wielu narodom.

W okresie powojennym sta­
ramy się pobić ten rekord. Mi­
mo podwyższonych cen na wy­
roby alkoholowe, ludzie piją 
nadal. Toteż walkę z alkoholi­
zmem trzeba kontynuować.

Obserwacje wskazują, że lu­
dzie nie wyrzekną się napojów 
alkoholowych. Aby więc odstrę 
czyć ich od mocnych trunków, 
należało by obrać inną niż do­
tychczas drogę: trzeba dostar­
czać społeczeństwu szlachetniej 
szy trunek. Powinno nim być

Produkcja win owocowych w 
Polsce w roku 1938 wynosiła
18.000 hltr., podczas gdy mniej­
sza od Polski Rumunia produ­
kowała 1:417.000 hektolitrów, 
Włochy 46.000.000, Francja zaś 
50.000.000 hektolitrów.

Warunki klimatyczne tych 
państw południowych bezsprze­
cznie sprzyjają uprawie winnej 
latorośli, a więc i większej pro­
dukcji win gronowych, lecz dla 
produkcji win owocowych ma­
my równe szanse. Jeżeli we 
wspomnianych krajach- połud­
niowych wino stanowi napój 
narodowy, to dlatego, że lud­
ność ma go pod dostatkiem. Na 
leży więc i w Polsce doprowa­
dzić do tak wysokiej produkcji 
win, aby można było nasycić 
nimi rynek. Jeśli chcemy jed­

nak osiągnąć zamierzony cel, 
wino musi być tanie, dostępne 
dla szerokich mas pracowni­
czych. W stosunku do zawar­
tości alkoholu nie może być 
droższe od wódki.

Chcąc produkować tanio, trze 
ba mieć tani surowiec. I tu wy­
łania się nowy problem: pro­
blem sadów.

Posiadamy obecnie w pań­
stwie 345.800 ha sadów i ogro­
dów, z czego na województwo 
wrocławskie przypada 35.600 ha. 
Inne okręgi ziem zachodnich są 
pod tym względem uboższe. Wo 
jewództwo szczecińskie posiada
24.900 ha sadów, olsztyńskie 
15.500 ha, ziemie odzyskane woj. 
śląsko-dąbrowskiego 12:100 
ha, Ziemia Lubuska — 10.400 
ha, a wojew. gdańskie tylko
7.900 ha sadów i ogrodów.

Trudno wymagać, abyśmy z
tak niewielkiego obszaru sa­
dów, nawet przy najlepszej ich 
urodzajności, mogli dostarczyć 
zakładom przemysłu fermenta­
cyjnego dostateczną ilość ^nie­
go surowca do produkcji win i 
soków owocowych.

Jako konieczność pierwszo­
rzędnej wagi nasuwa się więc 
potrzeba możliwie rychłego 
zwiększenia areału naszych sa­
dów. Można to osiągnąć nie tyl 
ko przez zakładanie nowych ra­
cjonalnych i dobrze pielęgno­
wanych sadów przygospodar- 
skich, ale również przez obsa­
dzanie wszystkich traktów, go­
ścińców i dróg polnych drzewa-

mi owocowymi. Wdzięczne pole 
do popisu ma na tym odcinku 
Samopomoc Chłopska, która po 
winna nie tylko propagować za 
kładanie sadów oraz akcję tę 
przeprowadzać w gospodar­
stwach chłopskich i wzdłuż 
dróg, ale również na własnych 
resztówkach. Wkłady inwesty­
cyjne w tej dziedzinfe już po 
5-ciu latach zaczną się sowicie 
opłacać.

Równocześnie należy zwrócić 
baczniejszą niż dotychczas uwa 
gę na racjonalną pielęgnację 
już istniejących sadów, aby 
drzewa w nich nłe karlały, lecz 
aby rodziły obficie. Stare drze­
wa, które uległy uszkodzeniu 
wskutek działań wojennych lub 
wichrów, trzeba usuwać, zastę­
pując nowymi wysadkami.

Warunki klimatyczne Polski, 
szczególnie Dolnego Śląska są 

dla gospodarki sadowniczej 
sprzyjające. Przy zwiększonej 
powierzchni sadów umożliwią 
nam one zaopatrzenie przemy­
słu fermentacyjnego w obfite 
ilości taniego surowca oraz na- I 
sycenie rynku wystarczająca, i- 
lością tanich owoców. Przemyśl 
będzie wówczas mógł dostar­
czyć społeczeństwu duże ilości 
taniego wina, które niewątpli­
wie zacznie wypierać z konsum 
cji zdradliwą wódkę. Monopol 
Spirytusowy strat z tego tytu­
łu nie poniesie, gdyż spirytus 
będzie mógł przeznaczyć na in­
ne pożyteczniejsze cele — tech­
niczne i lecznicze.

N ie  z a b r a k n ie  s zc zu p ak ów
w jeziorach Suwalszcz*znv

Wyniki otrzy»na,ne w bieżącym 
roku są niezwykle udane. Ze zło 
żonych w słojach ok. <10 litrów! 
ikry, liczącej 6 milionów jeje* 
czek, udało się wyhodować 3 f 
pół mńliona narybku, t. j.
60 proc. Takich wyników w szt« 
cznej hodowli szczupaka nie o-» 
siągnięto dotychczas nigdzie pożal 
Związkiem Radzieckim,

Jest we Wrocławiu pewna 
cicha, w zieleni ukryta uliczka, 
•położona 'łń^ędzy klasztornym 
sadem, a szerokimi' rozlewiska- 
»ni nadodrzańskich łąk. To zna­
czy — cichą była jeszcze pięć 
miesięcy temu. Od tej pory za 
roiła się bowiem szarymi samo 
chodami, precyzyjnie biorący­
mi jej fantazyjne zakręty. Wy­
sokie karetki z podwójnie prze 
kreślonym czerwonym krzyżem 
— oznaką akcji przeciwgruźli­
czej — nakreślonym na drzwicz 
kach, grupują się wokół nie wiel 
kiego domku, będącego siedzi­
bą Duńskiej Ekipy Międzynaro 
dowej Akcji Walki z Gruźlicą 
na woj. dolnośląskie. Tu mieś­
ci się lokalny sztab armii wal­
czącej z owym nieubłaganym, 
okrutnym wrogiem ludzkości.

Kierowniczka ekipy, młoda le 
karka, przyjmuje mnie w poko 
5m, w którym na honorowym 
miejscu wisi niewielki, ręcznie 
Wałowany plakat. Szkolnymi 
^rbami pięknie wypisano na 
nttn, iż: „Koło Młodzieży P.C.K. 
w Bąkowicach, po w. Namysłów 
ojserdeczniejsze wyrazy składa 
Duńskiej Ekipie Czerwonego 
Kfzyża, za niesienie pomocy le­
karskiej w zwalczaniu gruźlicy. 
My dzieci polskie, zrzeszone w 
?CK pozdrawiamy wszystkie 
duńskie dzieci i  ich szlachet­
ny Naród".

•  TRZY ETAPY

Młoda Dunka jest nieco za­
kłopotana propozycją udzielenia

Pierwszy etap w alk i z gruźlicą  
zbliża się ku  końcowi

wywiadu na temat swej pracy 
w Polsce. Ucieszyła się jednak, 
że zostanie on ogłoszony w „Sło 
wie Polskim", które traktuje 
jak dobrego znajomego.

— Czy działają państwo w 
Polsce jako przedstawiciele 
Duńskiego Czerwonego Krzyża? 
— pytam na wstępie.

— O, nie! Do pracy zostaliś­
my zaangażowani przez 
UNICEF t.j. Międzynarodową 
Organizację Pomocy Dzieciom, 
działającą w ramach ONZ. Na 
mocy umowy z Rządem Pol­
skim UNICEF włączyło Polskę 
w pole zasięgu Międzynarodo­
wej Organizacji Walki z Gruź­
licą, obejmującej już wiele kra 
jów. M. in. na przykład Cze­
chosłowację i Włochy. Jak wia 
domo akcja nasza składa się z 
2 monetów:

Pierwszy — to przeprowadza 
nie próbnych badań dzieci dla 
wykrycia, które z nich nie 
zetknęły się jeszcze z zarazkiem 
gruźlicy. Drugi — to szczepie­
nie tych dzieęi t.zw. „szczepion­
ką BCG" (nazwa pochodzi od 
nazwisk wynalazców) mającą 
na celu uodpornienie dziecięce­
go organizmu przeciwko gruźli 
cy. Będzie jeszcze i trzeci mo 
ment, ale o nim pomówimy

później. Do Polski przyjecha­
liśmy na pół roku.

Główny „sztab" naszej ekip; 
mieści się w Warszawie. Po­
szczególne oddziały, dysponują­
ce dwomą, trzema lub nawet — 
jak we Wrocławiu — czterema 
samochodami, działają na tere­
nie wszystkich województw. 
Bazą operacyjną jest miasto wo 
j«wódzkie, skąd wyjeżdża -się 
do poszczególnych powiatów 
dla przeprowadzania akcji w 
terenie. W skład takiej woje­
wódzkiej ekipy wchodzi do­
wódca, przeważnie lekarz, 3 spe 
ćjalistów od wykonywania 
szczepień, 2 sekretarzy i szo­
fer. Nie wszyscy z nich są Skan 
dynawami.

WSPÓŁPRACUJĄ
STUDENCI

Poszukiwaliśmy do współpra­
cy fachowego pplskiego perso­
nelu pielęgniarskiego, ze wzglę 
du jednak na brak odpowied­
niej ilości ludzi, wciągnęliśmy 
do pracy studentów medycyny, 
przeważnie absolwentów. Prze- 
chljizą odpowiednie przeszkole­
nie" i wyspecjalizowali się w 
akcji, którą mogą obecnie pro­
wadzić jvż na władną rękę. Po 
za tym zbierają materiał staty­

styczny i sprawozdawczy. Jest 
on niezbędny i ogromnie waż 
ny, gdyż po roku nastąpić po­
winien i mam nadzieję, że 
nastąpi, trzeci etap walki z 
grufclicą, o którym wspomnia­
łam poprzednio - Należy wów­
czas na podstawie posiadanych 
spisów ponownie zbadać wszyst 
kie szczepione już dzieci dla 
sprawdzenia czy zabieg dał wy­
nik. Jeśli się nie udał, należy 
je zaszczepić powtórnie. Nas 
już wtedy nie będzie, za mie­
siąc kończy się bowiem pólrocz 
ny okres naszego pobytu w Pol 
sce. Wyjeżdżamy wszyscy; o- 
prócz naczelnego lekarza, na­
czelnej siostry i kierownika 
gospodarczego Akcji, którzy po 
zostaną jeszcze w Warszawie. 
Mają- w razie potrzeby po­
magać i kierować medykami, 
którzy dalej prowadzić będą 
Akcję Przeciwgruźliczą, działa­
jąc przy Ośrodkach Zdrowia, 
szkołach, starostwach. Mam na­
dzieję, że-wszystko pójdzie jak 
najlepiej. Pracują bardzo do­
brze. -

— Jak wygląda działalność 
państwa na terenie woj. dolno­
śląskiego?

— W samym Wrocławiu ak­
cja nasza została już definityw

nie zakończona. Na terenie wo 
jewództwa pozostały nam je­
szcze powiaty południowe i za 
chodnie, których nie zdążymy 
sami wykończyć. W górach są 
bardzo trudne -warunki pracy 
ze względu na rozbicie ludności

200.000 ZBADANYCH DZIECI
Ogółem na Dolnym Śląsku 

zbadane zostało około 200.000 
dzieci, zaszczepiono zaś mniej 
więcej połowę tej liczby. Resz­
ta, to jest przeciętnie 50 proc. 
badanych nie podlegała szcze­
pieniu za względu na dawne 
zetknięcie się z gruźlicą. Pro­
cent ten zresztą zmniejsza się w 
okręgach wiejskich, a odpowied 
nio zwiększa w miastach.

— Czy pani doktór jest sa­
modzielnym kierownikiem eki­
py dolnośląskiej?

— Tak, jako lekarz. Mąż 
mój z wykształcenia eko­
nomista. zajmuje się gospo­
darczą i techniczną stroną 
wyprawy. Ja się naturalni  ̂
nie znam na samochodach. 
Koszt naszego pobytu, łącznie 
z pensjami personelu, ponosi 
UNICEF. Jadamy konserwy. 
Żyjemy „w pudełkach" — u- 
śmiecha się.

Jest już godzina siódma wieJ 
czorem. Rozmowa nasza jest 
kilkakrotnie przerywana: do po 
koju wchodzą młode Dunki i  
Duńczycy w zielonych uniform 
mach z podwójnymi krzyżami 
na ramieniu, wracający z wjN 
praw w teren, ożywieni, weselŁ 
W drugim pokoju zbierają się 
studentki polskie, przybyłe wi-> 
docznie na wykład. Młoda kie* 
rowniczka wielkiej Akcji, móji 
wiąc wpatruje -się w srebrria 
płachtę zalewu Odry, błyszcz*! 
cą między wierzbami, na zielig 
nym tle łąki. Jest widoczni# 
bardzo zmęczona całym, nieztfij, 
kończonym zresztą jeszezji- 
dniem pracy. Przybyła do nS* 
ratować obce dzieci, a daleko 
w jej kraju, trójka własnycnT 
maleństw oczekuje powro® 
matki. ' 1

Czy może chciałaby Pan® 
powiedzieć coś specjalnie oa 
siebie czytelnikom „Słowa“?

— Tak. Chciałabym im p#> 
wiedzieć, że nic w życiu nif 
daje takiej satysfakcji, jak prft 
ca dla dzieci. Można być bas-*.] 
dzo zmęczonym fizycznie i noęj 
ralnie przytłoczonym kłopotami! 
i troskami, ale wszystko to znil 
ka, jeśli się znajdzie między 
dziećmi. .Rozumie mnie'Pani?!

Nie dodała: jeśli się niesip
tym dzieciom pomoc, ale to wy 
nikało samo z siebie. Odczuły 
to i zrozumiały dzieci z Bąko 
wic i w swym prostym akciei 
wdzięczności wyraziły uczucia) 
całego Dolnego Śląska. j
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BIAŁYSTOK ♦PAP). Pracowni-i 
kom sztucznej •wylęgami ryb nad 
jeziorem Wigry na Suwalszczy- 
znie udało się ostatnio po soere 
gu próbach, wyhodować narybek 
szczupaka. Już przed wojną pró 
bowwio w Wigrach wyhodować 
ten narybek, lecz próby się nie 
udawały i odsetek wydęgów nie 
przekraczał 10 proc. pobram-ei

zwyciężając wrodzony Chińczy­
kom strach przed rasą białą. 
Spokojny, uifny w swą o kilka 
tysięcy lat starszą od europej­
skiej — kulturę, naród chiński 
pozwaleS eSę . wyzyskiwać przez 
kilka wieków, dopóki w związ­
ku z ogromnym rozkwitem prze 
mysłu w Europie, z poszukiwa­
niem surowców i rynków zbytu 
chciwi biali nie przebrali imiery. 
Ale co mógł poradzić przeciw 
armatom i-karabinom naród, któ 
ry’ chociaż znał proch tysiąc lat 
przed Europejczykiem, nigdy nie 
myślał, o tym, aby z jego po- 
imocą zabijać? Keady zryw do 
wolności kończył się klęską i no 
wymi żądaniami •_ cudzoziemców. 
W wojnie spowodowanej, z powo. 
du zakazu handlu opium 1842 r., 
Anglia wymusiła od Chin odstą­
pienie Bomg-Kongu oraz ot1 war 
cia dla jej floty pięciu portów. 
Powstanie „bokserów*1 w 10OO 
r. zostało krwawo stłumione 
przy współudziale wszystkich 
państw zachodnich, a  ceną za to 
było narzucenie krzywdzących 
paktów handlowych.

W MĘTNEJ WODZIE...
Gdy Chiny zrozumiały, że je_, 

dynyTO ratunkiem d>la nich są re 
formy społeczne i gospodarcze, 
aranżowano rewolucje, ciągnące 
się bodaj bez przerwy od po­
czątku wóeku 20-go. Człowiek 
źle wychowany powiedziałby, że 
„w mętnej wodzie łatwiej łowić 
ryiby“, ale nie powinien on prze­
cież zapominać, że meoerstwa za 
chodnie za chiński jedwab, miedź, 
złoto srebro, ■ łiaf tę herbatę,-por. 
celanę i inne skarby,- nie -wspo­
minamy już o S>le roboczej któ 
■rej Chińczycy i ’ tak nie- ufanieliby 
wykorzystać, dawali im pracę, że 
by im się nie nudziło oraz naj­
bardziej ełektowne ■ wytwory kuł 
tury europejskiej ł emerykań- 
skiej jak: karabiny, granaty i ar 
maty, aby1 Chińczyk zabijający 
drugiego Chińczyka rrógł błogo­
sławić kulturę zachodnią i jej 
precyzyjne działanie.

KONFLIKTY CZY HAŃBA?
W jednym z wydawnictw Biu- 

Te Informacyjnego Etanów Zj. 
(U.S.1-S.) można wyczytać, że 
St. Zjednoczone zawsze życzyły 
sohie silnych i niepodzielnych 
Ohin, gdyż (czy. nie powiedziano 
tego zbyt otwarcie?) jeśliby po­
dzielono się Chinami współzawod 
nktwo między mocarstwami do­
prowadzić - mogło by do konflik­
tów. Wprawdzie u nas kiedyś mó 
wiło się, że w przypadku roabio 
ru Polsiki, państwa zaborcze o_ 
brylyhy się również hańbą .ple 
ostatecznie cóż znaczy strona e- 
tyczna wobec innej, handlowej.

Cóż z tego, że w czasie konfe­
rencji rozbrojeniowej 1S32 r. 
nad salą cbred unosiły się odgło 
sy kanonad znad Szanghaju, a 
delegacja chińska wołała o gwsł 
efe japońskim? Co pcmoglo prze 
mówienie prezydenta Roosevelta 
w Chicago w dniu 5 JO. 1937- o 
konieczności odseparowania
państw prowadzących wojnę od 
innych narodów? Wielki Prezy­
dent nie znalazł oddźwięku na­
wet w swoim własnym narodzie. 
Japonia była doskonałym partae 
rem. handlowym, łoupowała du­
żo i płaciła gotówką.

DWl LIOOW-\ POMOC
Trzeba przyznać, że państwa 

kolonialne ptbnagały Chinom w

wego, który odmawia udziele­
nia górnikoiri Lancashire przy­
działów węgla dla ich rodzin.



S Ł O W O  P O L S K I E

P o z n a je m y  K a r k o n o s z e

•Balsamy życia*6
dzieło laborantów  z K arpacza

Każdy ze zwiedzających Mu. 
eeutn Regionalne w Karpaczu za 
trzymuje się na dłuższą ohwiilę 
w jednej z izb, zamienionej na 
średniowieczną pracownię alche­
miczną i z zainteresowaniom o. 
giąda stare moździerze, pękate 
•retorty i prymitywny sprzęt lago 
ratoryjny. •

Stara pracownia tohmie tajem­
niczością i nastrojem. Wyobraź­
nia sięga mirmowoli ku czascim, 
■w którycih na wygasłych dsi.̂  pa 

‘ letiiskach żarzyły sie czerwone 
•węgle a w krągłych retortach 
bulgotały destylujące się bruróat- 

. nę' śo.k'i. Na' długich póikadh wid 
nieją rzędy wyisoikich, zielonych 
flaszek, ongiś -wypełnionych aro­
matycznymi, ziołowym; maksture-

nawet do odległych krajów. Rów 
nocześnię wzrastał diżbrobyt ’in:c 
szkańców, a poszczególni „lateo. 
rdnci“ porobili w krótkim cza. 
sie mają‘jki_ sięgające 30.000 ta­
larów.

„KROPELKI KARPACKIE'"
Pomiędzy 46 preparatami doz. 

wokmymi do obrotu znajdowały 
się rozmaitego rodzaju wzmacnia 
jące ,.ba>lsŁlmy życia1.', .krppie 
żołądkowe,, środki przeciw" sofio 
rżeniom wątroby, krople na zę­
by. zioła przeciwko . roelancłWjii 
(!)f reumatyarabwi i irińć. gzćżb- 
gókiie dużym powodzfrniein‘ciesży 
łjr się ,,krple tarpaokie' /działa­
jące wzmacniająco f 'czysżczące

Malownicze stoki górskie Kar­
konoszy słynęły od dawna z ob­
fitości najróżnorodniejszy oh r»- 
śUn leczniczych. Do szczególnie 
up.rzy wi lejo wen y«h pod tym 
waględctm należały okolice Kar­
pacza — małej wioska , przytulo­
nej do podnóża Snieżk, Od we',u 
lat tutejsi mieszkańcy znali i do 
cenią U wysoką wł rtość leczniczą 
ziół, dziko rosnących wśród łąk 
i lasów w dolinach Dużej i Małej 
Łomnicy. Zbieranie i sprzedaż 
•wysuszonych roślin stanowiły <łla 
nich wcale pokaźne źródło zarób 
kowania.

W 17 weku rozpoczęto w -Kar­
paczu przetwarzać zioła na roż­
na tego rodzaju teki, którydh sła 
•wa rozeszła się daleko poza gra­
nice Śląska. Od tego czasu datu 
je się rozwój i zamożność Kar­
pacza ora® otoczona mgiełką ta­
jemniczości historia jego pierw- 
azyoK , laborantów

WazystkJe lekarstwa, sporządzo 
ne były z ziół i korzeni, w jakie 
obfitują Karkonosze po dzień 
dzisiejszy, W pórze letniej, szcze 
gólńie cd Ima ja do Ijpca, dziesiąt 
kizberaczy przemer?ato góry, za 
;puiSżcza.'ąo się aż do Ćzech. Ze­
brane . zioła sortowano i suszono/ 
przerabiając je w laboratoriach 
na meścł • Krepie, mikstury,' so­
ki. prosąki i ekstrakty. -Pracow­
nie' zaOpa trzon j były dość 'boga­
to-w sprzęt służący dt> destyla­
cji, filtrowania'- i: przeróbki surow

K zwój i rirtcwit sztuki ,,iabo- 
rańtów.“ spędzały sen z oczu o- 
ikoliczmym - a& tokarz om. ' Toież 
jwszczęli oni rychło ‘st*rania, zmie

rzającą do jak największego ó- 
graniczenia niepożądanej fconiku- 
rencji. W (roku 1809 ukazało się 
rozporządzanie zabraniające ..labo 
rantom1’ handlu, wędrownego. Do 
zwołano jedynie sprzedaż leków 
na 'miejscu zamieszkania oraz na 
kilku oznaczonych jarmarkeh. 
Zarządzenie gabinetu pruskiego z 
roku 1843 wstrzymywało wyda- 
•wenie dalszy ah koncesji aa wy­
konywania tego oryginalnego ża--

Odtąd de tuje się szybki zanik 
tradycyjnego rzemiosło. W ręku 
.15*84 zm;rł ostatni ,,,l«boorant“ 
Karpacza zabierająn. ze sobą do 
grobu . sztukę, która, roałą wios­
kę u podnóża. Śnieżki Vęzynila'_ on 
giś sławną'i‘ bogatą. (wn)

„Zwracam sią z gorącą proibą 
do „Słowa Polskiego" — pisze nasz 
Czytełnik Władysław Puszakowski. 
— Uważam-, te czytełnicy „Słowa" 
mogą przyjść mi z pomocą. Jestem 
obłożnie chory od pięciu łat, ani 
na chwilą nie rozstaję się z łóż­
kiem, gdyż nie władam oni ręka­
mi, ani Hagami. Przez długie bez­
senne dni i noce nagromadziła sią 
we mnie wiele myśli i i>ro)ekt6u>: 
chciałbym' stworźyt albo przyczy­
nił sią do stworzenia jakiejś po­
wieści łub nbuieli. Sam nie mogą

Skokowa otrzyma świetlicę
P od d io jąża* © i „ g a z e c ia r z e "  we wsi po. wrocławskiej

DWAJ STUDENCI Z PRAGI
Jak wynika z ówczesnych deku 

mentów, dwaj studenci praskie­
go fakultetu (medycznego, Miko. 
łaj i Salomon. ptórzyvw obawie 
pized karą za udział w pojedyn 
ikach zbiegli z miasta, znaleźli 
s obronienie w Karkonooszach. 
Przemierzając góry wzdłuż i 
wszerz, za siedzibę obrali sobie 
Karpacz, zamieszikująo w chacie 
wiejskiego ogrodnika. Podczas 
częstych wędrówek dwaj nedycy 
zetknęli się z obfitymi skarbami 
iwiata roślinnego. Duży zapas po 
siadanych wiadomości botanicz­
nych i far*mako,ioogiraryoh ułat­
wił im znalezieni* bogatego źród 
la zarobku. Piostymi sposobami 
przyrządzali a zebranych ziół i 
korzeni lekarstwa, sprzedająn je 
aa pośrednictwem miejscowych 
wieśniaków. Pragnąc odwdzięczyć 
się gospodarzom za życzliwe przy 
jęcie, obaj studenci zaznajomili 
kilku (mieszkańców wioski ze spo 
eobami przyrządzania leków.

Szybkoo wzrastająca lczba „la 
borentów" spowodowała że już 
w rooku 1740 ikażdy niemal z 51 
•dmów Karpacza mieścił małą pra 
■oowinię farmaceutyczną. Wypro. 
duikwane specyfiki cieszyły s>ę 
coraz większą sławą docierająn

SKOKOWA w maju. |
Wysiadam w Skokowej z po­

ciągu, aby odwiedzić nowoo-, 
twartą świetlice, nad którą roz( 
toczył opieką dolnośląski od-: 
dział Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. P.

W miejscowej restauracji za-j 
sięgam języka.

— Gdzie tu jest świetlicą? —, 
pytam przystojnego młodzieńca.

— Pan idzie do naszej nowej' 
świetlicy? Ja też tam idę. Pod-I 
prowadzę pana.

Oczy chłopca zabłysły dumą,1 
gdy wymawiał słowo „naszą no i 
wa świetlica". •

Pamiętam ten budynek opusz| 
czony, nieomal w gruzach, gdy , 
po raz pierwszy odwiedziłem tę 
wieś, w której, rządy sprawuje 
sołtys-kobieta Julia Myśliwska 
i wójt Władysław Nowak. Jak 
teraz wygląda ta świetlica?

Idziemy drogą ku-wsi.. Mój 
towarzysz jest rozmowny. Ob­
jaśnia mnie.

— Bo to proszę pana przyje­
chali dziś „gazeciarze" z Wro­
cławia.

Domyślam się, że są już ko 
ledzy z „Gazety Robotniczej".

— Jest 1 orkiestra wojskowa. 
Zabawa-będzie doskonała, żeby 
tylko orkiestra jak najdłużej 
mogła pozostać, bo to widzi pan 
jest zabawa dla poborowych...

— A co było przed zabawą?
— Przed zabawą była akade­

mia. Ci, co robią gazety mówili 
nam wiele ciekawych rzeczy. 
Bardzo to sią nam podobało. 
Teraz już wiemy, jak powstaje 
gazeta... A my tu już dużo czy­
tamy. Zwłaszcza „Gromadę" i 
.Przyjaciółką".

Zbliżamy się ku świetlicy. 
Przewodnik mój pochodzi zza 
Buga. Mieszka teraz z rodzica­
mi w tej wsi, a niebawem idzie 
do wojska, z czego się bardzo 
cieszy.

Wchodzimy do świetlicy, w

której wre zabawa," Piękna -o*-, 
nowiona sala, czysta, jasna, u- 
dekorowana barwnie i efektow­
nie. Gra zespół Oficerskiej Szk6 
ły Piechoty,

Witam się ze znajomymi. Red. 
Jadwiga Dęręgowska i red. Zbig 
,niew Daniłowicz zdobyli sobie 
| swymi występami sympatię ca- 
i łej gromady. Mówili dobrze i 
nie zbyt długo. Trafili do serc — 
:a to najważniejsze.'

— Wykonaliście piękną robo­
tę! — gratuluję wójtowi i soł- 

!tysce.
I — To dzięki „Służbie Polsce" 
— mówi wójt.
I To dzięki gminie — mówi 
jkomendant miejscowy SP Fran­
ciszek Matuszak.

Obaj mają słuszność w 50 o/o. 
Gmina postarała się o fundu­
sze, a dziarscy junacy dali swą 
pracę.

— Nasi junacy nie ustają w 
pracy — objaśnia mnie ob. Ma­
tuszak — do 20 maja mamy po 
naprawiać boiska sportowe.

A więc dzięki dzielnym chłop 
com, Skokowa uzyskała świetli­

cę, a teraz otrzyma stadion spor 
towy! Kultura i sport zdobywa­
ją szturmem wieś.

Ob. Matuszak pokazuje mi 
listę junaków, którzy szczegól­
nie odznaczyli się w pracy. Są 
to: Sylwester Kuszterak, Fran­
ciszek Szczepuła, Jan Toma­
szewski, Leon Kryszczeński, Jan 
Kołko, Jan Cii,' Kazimierz Sęd-

— A tu założymy biblioteką 
gminną! objaśnia nas -dalej 
wójt. — Mamy świetlicę, będzie 
gdzie czytać w długie wieczory 
zimowe.

Gospodarze sa niezwykle ser­
deczni. W dużej świetlicy trwa 
wesoła, ochocza zabawa. Tań­
czą ..gazeciarze" i ;,gazećiarki“, 
poborowi, dziewczęta, władze 
gminne. Sołtys Julia Myśliwska 
jest zadowolona z dzieła swego 
i swych współpracowników.

Zbliża się godzina odjazdu. 
Mówimy „do widzenia". Przy­
mierze, które zawarliśmy z tą 
gromadą, trzeba będzie utrwa­
lać.

Zbigniew Grotowski.

Racjonalne nauczanie
gry na  forfenittnie

Swija£'f^Jt^cntH2k
KATALOG PIERWSZYCH 
DRUKOWANYCH KSIĄŻEK 
ROSYJSKICH

Wkrótce ma się ukazać na 
półkach księgarskich ZSRR ka 
talog pierwszych drukowanych 
książek rosyjskich. W związku 
* tym uczeni radzieccy prowa­
dzą studia nad życiem i twór­
czością najstarszego rosyjskie­
go drukarza, którym był Iwan 
Fiedorow w połowie 16 stulecia. 
Badania te są prowadzone pod 
kierunkiem rzeczywistego człon 
k'a Akademii Nauk ZSRR dwu 
krotnego laureata Nagrody Sta 
Janowskiej — W. Danilewskie-

Studia te wykazały, że Fiedo 
row nie tylko był pionierem 
drukarstwa w Rosji, ale wyl̂ a- 
Kił wiele nowatorstwa w budo­
wie pierwszych Warsztatów dru 
Jfarskich. Dał on nowe rozwią­
zania techniczne, nieznane 
podówczas na zachodzie. Jego 
pierwsze książki zachwycają 
wspaniałością druku, różnorod­
nością rycin 1 bogactwem szaty 
graficznej.

Do dziś dnia zachował się je 
go warsztat ł prasa, zupełnie 
niepodobne do warsztatów z 
tych czasów w innych krajach. 
(SAMOLOTEM 
Z FORTEPIANEM 
SAMOCHODEM I 
PRZYCZEPKĄ

Znany pianista fcolski stani- 
sław Niedzielski, koncertująęy 
przez czas dłuższy we Francji, 
należy do typów, które /nożna 
nazwać „oryginałami". Nie 
omaje żadnego innego fortepia 
«u, jak tylko swój własny. Jeź 

■więc na koncerty samocho- 
•ew * przyczepką, na której wo

zi swój fortepian; firmy Ga-

Ostatnio Niedzielskiego zapro 
szono do Anglii, gdzie ma dać 
kilka koncertów. Wystartował 
on z nadmorskiej miejscowości 
Le Touąuet samolotem, na któ 
ry załadował... samochód, przy 
czepkę 1 fortepian. Oczywiście 
był to duży samolot transporto 
wy, nie pasażerski. Jest to po­
dobno pierwszy wypadek, kiedy 
pianista przenosi drogą po­
wietrzną swój instrument.

Trzeba być wielkim artystą, 
żeby sobie pozwalać na podob­
ne kaprysy i żeby te kaprysy 
były tolerowane.

ZAMIAST ZŁOTA — ZAPAŁKI
O wynalazcach druku, tele­

fonu, radia — wiemy wszyscy, 
ale jeżeli zapytamy przeciętne­
go człowieka, kto wynalazł nie 
odzowną w życiu codziennym 
zapałkę, zastanowi się i odpo­
wie: nie wiem.

Wynalazcą tym był Jan Fry­
deryk Koemerer. alchemik, 
przez wiele lat prowadzący, do­
świadczenia nad wynalezieniem 
sztucznego złota. Zapałkę wy­
nalazł przypadkiem z mieszani­
ny fosforu 1 siarki. Rząd nie­
miecki ustosunkował się wów­
czas nieufnie do tego „ekscen­
trycznego" (jak to wtedy okre­
ślono) wynalazku i zabronił fa­
brykacji zapałek na większą 
skalę. Natomiast zainteresowa­
ły się tym wynalazkiem Fran­
cja i Anglia i tam zapoczątko­
wano masową produkcję.

Pierwsze zapełki zatruwały o 
toczenie, wydzielając szkodliwy 
gaz fosforowy. Dopiero dwaj u- 
czeni Niemiec — Śchroetter i 
Sżwed — Landstr^em udosko­
nalili je i nadali im formę dzi­
siejszą.

państwo czyni duże wysiłki w ce 
lu umuzykalnienia naszego społe­
czeństwa. > otwiefca szkoły muzycz­
ne 1 umuzykalniające, organizuje 
koncerty, itp. bo umuzykalnienia 
narodu w dużym stopniu może 
przyczynić się pedagog, a zwłasz­
cza planista, dysponujący tak 
Wszechstronnym i samowystarczal-

Obowiązkiem pedagoga jest od sa'

uczniowi pracę,, możliwTe Skrócić 
czas. nauki 1 usUnąć z nauczania 
wszelkie zbyteczne, zakorzenione u

czasem"-n-awet przekształca charak­
ter. ale tylko wtedy kiedy odtwa­
rza'nasz świat wewnętrzny oraz ze

towana Jest jedynie od strony tech 
nicznej, bez uwzględnienia pier­
wiastka duchowego — nie wpływa

PAMIĘĆ PALCÓW

zawartych w tyoh uwagach. I/ufcę 
w tym kierunku wypehiia wydany 
we Wrocławiu podręcznik gry for­
tepianowej p. t. „Szkice muzycz­
ne dła początkujących, których 
autorką Jest, tak Jak 1 tych uwag.

Anna Dmochowska

ŜfcOWA POŁSKIECO

Chory chce stworzyć powieść
moich myśli przelać na papitft 
Uważam, że tylko czytelnicy „sii! 
wa" mogą mi przyjśi * pomoc, 
Zwracam sią z gorącą prośbą ia 
czytelników, autorów książek, iu\, 
do kogoś kompetentnego w tej ijzj, 
dżinie. Chciałbym chociaż w tm 
sposób stąć się użytecznym. 
r Adres, mój; Wrocław, ul. "Witos, 
nr szpital iw. Jerzego, lit p|» 
tro. pokój ' "

Zamieszczamy apel p. ftlezakow. 
sJciego w nadziel, te ktoś się 
zainteresuje.

Ż a le  pracowników  Spółdzielni 
Powszechnej

W obronie pracowników sklepów 
spółdzielni Powszechnej, występuje 
p wonbern. Pracownicy pracują 
po 12 godzin i więcej. Przerw ob in­
dowych nie zalicza się, gdyż w 
tym czasie wyznaczane są dytury. 
W pierwszych tatach. I jak pisze 
P Wanbera r~. sklepy otwierane 
były o i-mej rano. . zamykane o 
e*tej wieczorem, ŝtbllczność p«- 
icinna dostosować sią , do, tego. z 
biegiem czasu jednak zmieniono — 
dla wygody klienteli — godziny ot­
warcia sklepów od l-mej do 19- tej, 
obecnie zaś od 6,3o do M-tej.

„Piękna myśl była ostatnio po-

ruszona w Waizym piśmie o wyko­
rzystaniu parków dla świata pt«- 
ćy. Dobre to dla tych, którzy toU. 
czą pracę o lS; lS. n-tej po po­
łudniu. Ale czy może korzystać zi 
słońca i powietrza pracownik i-kle. 
pu, gdy sklep zamyka a M-tej tole. 
czarem, do domu wróci o 20-tej, a 
wstawać trzeba o piątej rano, aby

' Sądzimy, że tn.lwia by tej .pra. 
wie zaradzić, przyznając i respek­
tując należycie przerwę obiadową, 
względnie wprowadzając dwie zroli 
ny sprzedających.

Śladem  naszych wypowiedzi
0<T teKtiria kMlM jyfflożniczô i- 

nckologicznef we™ Wroćiaw*W '■•Ar 
Anieli Lorii Malczewskiej otrzyma*• 
liśmy pismo, z którego dótuiadu- 
jemy sią, te wspomniana w arty­
kule pod nagłówkiem „Czy tak po­

stępuje lekarz i człowiek?", zamie- 
sztzonym ui numerze 125 „Stówa 
Polskiego" z dnia S maja 1949, le- 
kan (tir L:» z kliniki nie jest lekar­
ką ob. Anielą Loria Malczewską z 
kliniki glnekólóglczno-połobilczej 
Uniwersytetu Wrocławskiego, która 
z omawiani w tym artykule spra­
wą nie ma nie wspólnego.

okzz we Wrocławiu, Referat 
Ubezp. Społ. prosi o zamieszczenie 
poniższej notatki:

„W -związku *  artykułem w nr 
M z dnia iJ. XII. br. Waszego pis­

ma, ogłoszonym ‘ w 'Hiale „Listy 
jidó'x!,Stt&i)ś pbrsfóSłjio“*‘ 
sprawa, ale wstyd", X>krągowa Ko­
misja Związków Zawodowych, Rej. 
Ubezp. Spot. uie Wrocławiu stwier, 
dza, po przeprowadzeniu docho­
dzeń w Ubezpfeczalni SpołeczneJ

przechodził kuracją w roku 1947/a 
u kilku lekarzy Utezpleczalni, a w 
diiłu i; t. 194« r. został skierowany 
do szpitala OO. Bonifratrów na tw 
czetiie z powodu kataru ioląifii. 
Po wyjściu że szpitala, uznany 
przez komisją Ićkałską za zdolnejfo 
do pracy, tejte nie podjął, leci tei 
czył sią domowym sposobem. Na 
u) ta sną prośbą zwolnił tlą w dniu 
li. 10. 194S r. x pracy i do dnia 
dzisiejszego nie wykonując tadne* 
go zatrudnienia, utracił prawo da 
świadczeń".

ODPOW IEDZI REDAKCJI
OB. SAWCZAK, Szprotawa, As­

nyka Ł Zasadniczo, według litery 
prawa, możecie zostać zwolnieni po 
chorobie dłuższej, nli trzy miesią­
ce. Sądzimy jednak, ż® zarząd fa-

Rzemiosło na drodze rozwofu
Cechy rzemieślnicze przystąpiły 

do tworzenia, spółdzielni pomoc­
niczych, któryph zad&nietm jest 
podniesienie poziomiu gospodar­
czego zsikładów i pracowni ise- 
mieśkiiczy-cih.

Dotyffliczaa rzemiosło ogranicza 
ło się do wykonywania prao któ 
re nie były objęte planem gospo 
darozym. Tein .stan- ,rzeczy utrud­
niał rzemiosłu zaopatrywanie się 
w surowce; były one bowieftn 
przydzielone państwowym luib 
spółdzielczym zakładom pracu­
jącym w ramach planu gospodar

W okresie, w którym gospo­
darka narodowa kieruje się iwy. 
tycznjtmi planu gospodarczego,

t tA D S O
10 MAJA 1949 R. (WTOREK)

5,10 Sygnał czasu. 5,15 Streszcze- 
ś\T*atWlad' P6̂ m''d I’2*. K°n'- dla

7.15 Przegląd prasy stofecz° S^Mii 
żyjra rozry^k. MO streśzcz. wlad.
^t«PShnP?°^nMuiykaPrrô grytkPrS  

waSVl5 "progr^^dni^9 20Iap^erwa 
ęjzien. p̂ołudn. 12,15 Mus. rozrywk!

14,15' Konc.' Muz. Polskiej3 14,ŚoTnt. 
14,55 Wiadóm. wróci. 15,00 Iniorm 
Polski PM. 15,15 Aktualia 15,30 „Żył

wrocl. 17,00 I-szy Dzień popoł.
17.15 Folklor czeski 17,45 Aud. lit.
tury kwartet, kompozyt, rosyjskich 
18,45 II-gi Dzien. popoł. 19,00. Muz. 
rozryilfk. 19,15 Festiwal muz. lud. 
20,30 Z życia Rumunii 21,00 Dzien. 
wieez. 21,30 JYFuz: 21,40- Konc. symf 
22,40 Rez., 23,04 Ost. wlad. 28,10 Koji 
tro124,00 ̂ Hymn?’50 r°gram na jU"

•rzemiosło nie może być w niej 
pomijanej musi być też odpow*e<i 
nio przygotowane do wykonania 
swych ważnych zadań.

Kontakt rzemiosła prywatnego 
z czynnikami paftstwowylm' na 
szerszą sks.lę oTa® uzyskanie 
wyższej jego,: wyd*jn«łicr produik 
nyjnej — są możliwie jedynie 
przez zorganizowanie pracy ze­
społowej i stfooioanie aparatu, o. 
bejmującago wszystkie warsata- 
ty rzemieślnicze. Aparatem tym 
są powstając* już na terenie Doi 
nago Śląska cechowe spółdzielnie 
■rzemieślnicze. Umożliwią one za­
nalizowanie i ustalenie Imożliwo. 
ści produkcyjnych .rzemiosła, co 
równocześnie łączy sią z dostar. 
czamiem mu surowców 1 zamó­
wień w ramach planv sześciolet­
niego. W ten sposób spółdzielnie 
cechowe przyszynią się z jednej 
strony do zrealizowania pew­
nych wytrnagań gcispodarczych, z 
druigiej zaś — zabezpieczą ńa dłuż 
szą metę byt poszczególnym war

Spółdzielnie rzemieślnicze, wy 
po*.-żonę w dużą ;'loś6 zafcla- 
dów oraz 'armię wyibńtnych spe­
cjalistów, mogą stanąć do pro-

ZA  PRENUM ERUJ

» S Ł O W O  

P O LS K IE

dukcji na równ.' z diużytrni zakta 
dami. państwowymi t wotoeo ogm 
mu zadań, która nas ozetoają, bj| 
najmniej nie będą dla nich toonA 
kurenoją.

Stosunkrowo największe pflM 
do działania mają waTSZtety rza 
miosS metalowych, których mil 
my na Dotoytm Śląsku potoainąi 
ilość {około 10 tys.). Część e nJjh 
należy już do oeohowych spół­
dzielni rzemieślniczych (mie nale 
ży ich identyfikować ze spóldziel 
niami pracy). W myśl pilanu was 
sztaty te będą wykonywały wszet 
tei« konstmikcje metalowe, naprtl 
wy samochodowe, ślusarką buda 
wlaną, iroiboty instalacyjne praca 
blacharskie i kowalskie.

Należy zaznaczyć, że członka, 
wie spółdzielni poza pracami wj| 
komywanymi dla spółdzielni, mo­
gą wykonywać również prace n» 
rachunek własny, spółdzielnia M 
wiem w niczym ’ nie ogranicza; 
praw rzecnieślniika do Jego mająt

Hzemieślnlcy wiięc powinni 
zumieć swój własny interes 1 
przez wst̂ powane do spółdzielni 
ceohowycih zinaeżć się w ramacH 
planu gospodarczego. T. T-

dwumiesięczniK

Wszystkie placówki „CZYTELNIKA" w całym kraju przyj 
mują prenumeratę dzienników i czasopism radzieckich.

Z dziedziny medycyny, fizjologii i biologii można zama­
wiać następujące czasopisma:
Akuszerstwo i giniekołogla 
Ąrchiw patołogiczeskoj anatomii 
Wiestnik Akademii miedicinskich nauf 
Wiestnik wienierołogii i diermatołogii 
Wiestnik otorinołaringołogii 
Wiestnik oftałmołogii 
Wiestnik chirurgii imieńi Griekowa 
Woprosy niejrochirurgii
Woprosy piediatrii i ochrany'matierinstwa i  dietstwa 
Zurnał obszczej biologii
Mikrobiologia ,
Ńiewropatołogia i psichiatrla 
Piediątria
Problemy tubierkuleza 
Sowietskoje zdrawoochranifenie • ; ■■■
Fizjologiczeskij żurnał imieni Sieczenowa 
Gigijena i sanitaria 
Klintóżeskala miedicina 
Sowietskaja miediGina 
Fieldśzer i akuszerk?
Chirurgia ' V '
Stomatologią W-I46

miesięcznik

Mili

I
Kió

Zm

CZE
t  drzt

firbiU
rżenia
iych
przeta

Str. 4

muzyki winien być stosowany ra-

tepianowej. Ucznia trzeba skłaniać 
do myślenia, żeby nie popełniał 
błędu zawsze w tym samym miej-

pamięć i trudno odzwyczaić Je od 
błędu, którego się raz nauczyły. 
Technikę palców należy wyrabiać

miąć z odległościami, t. zn. zaczy-

ry. To jedynie pozwala wydobyć 
śpiewny, głęboki ton, lekkie ctac-

palce okrągło dążymy do utrzyma­
nia jak najwyższego „słupa", tak,

wały, a przegub zwisał miękko, ni

Uczyć muzyki należy tylko tych,

ku, ale szkoda tracić czas na m.,u- 
zykę, której nie opanują i w przy

magania -obecne' są . ogromne, nie

tylko środkiem wydobycia istotnej

wychodzi się z koncertu mając Je­
dynie podziw dja akrobatycznych

nie uwzględniała metod nauczania

bryki igodzl tlę przydzielić W«ł
jakieś lżejszo zajęci*. Prosimy, 
poinformować nas, jak załatwili 
ście swoją spraiwę.

kwartalni*

Nr 127



S Ł O W O  P O L S K I E *cr. 5

Komunikaty
■  wUKF, W porozumieniu z Wrocl.
■  oKr. Zw- Lekkoatletycznym, orga-
■  ntwje w Woj. Ośrodku Kult. Hz.

I  * czasie od 29. 5. «o «. 6. br. In-
■  rektorzy Pow. Kultury Fizycznej,
■  ,t porozumieniu z pionami, zrze- 
I szeniami sportowymi i sekcjami 
I iciM-ailetycoiymi w swoich, po-:

wiatach, „-prześlą do. -4»la wS». 5j 
ur zgłoszenia kandydatów uwzglętf
4,|jąc! "tnilĘ'' i -aa-awtójco; aari; u-i
jodz przynależność ór£. (od f  dtf 
3 wriidydStóW * ' u s 4' Jt
Inspektowy Pow." k. F. dotóżą sia 

uzyskać urlopy i  pracy łśw. szkól, 
I .:,ndydacr przywożą: kostium lek-1 

soatletyozny:. spodenTtf, Jioszjilka,: 
pantofle gimn. 1 pantofle ż kolca-; 
mi. strój treningowy: spodenki fis 
netowe 1 bluza lub swetr , przybo- 
ry do mycia, szycia 1 pisania, 
rań by wysyłani kandydaci mogli

Wskutefc zarządzenia PZLA na- 
it̂ puje zmiana w Urmtóarzu 
V, r.OZLA na r. 1#4», w ten spo­
sób, ż« w <b>iu 14 maja br. . za­
miast DOTA Wr.OZLA, odb«jd» się 

I 31HJ2YNOWE MISTRZOSTWA O- 
1 _{RĘGU mężczyzn o programie, 10 

konkurencji 10-boju po 4-ech za­
wodników do każdej konkurencji, 
oraz dla kobiet o programie * kon­
kurencji po 4 zawodniczki do każ­
dej konkurencji z poszczególnych 
.ilubów sportowych. punktacji 
wg tabeli fińskiej.
Xluby zarejestrowane winny zgło 

sic swoje drużyny do zawodów w 
Arminie do dnia 18 maja br. godz. 
:5-ta do ob. mgr. LauneroweJ Wo- 
;cw. Urz. Kult, Fiz. w gmachu Urz. 
Wojewódzkiego.
?ny zgłoszeniu wpłaca się 500 zł 

od drużyny. Zawody odbędą się 
dnia 14 maja br. (sobota) o godz. 
m-tej na małym Stadionie Olimpij­
skim. Zawodnicy winni stawić się 
pót godziny przed zawodami ii& Sta

Zwycięskie drużyny męska 1 żeń­
ska spotkają się następnie dnia S2 
maja br. 10 zawodach mistrzostw 
mledzyokręgowych grupowych we

Do mistrzostw indywidualnych 
Okręgu, przewidzianych w terml- 
rzu Wr.ozLA w dniach 25 1 26 ma­
ja br. dopuszczeni zostaną wszyscy 
zawodnicy bez względu na klasy.

Mistrzostwa juniorek i juniorów 
Odbędą się w terminie jak podaje

Ogniwo mistrzem grupy III
po zwycięstwie nad le g ią  3:

Ci którzy zlękli się deszcłu i 
nie przybyli na wczorajsze, spot 
kanie ’ piłkarskie rozegrane mię 
dzy Ogniwem a Legi ,̂ powinni 
żałować, bo spotkań takich oglą 
da się nie często. y, ;

Mecz stał na wysokim'pozio­
mie, poipimo rozmokłego boiska

\asz »OIimpI|czyk« w Poznaniu
Zegnamy przyjaciół z XX mistrzostw

Sport wrocławski tegnat serdecznie gości ł uczestników- XX mi­
strzostw Polski. Źywiołowumt okla skami nagrodzono przemówienie 
dyrektora GUKF pik. Szemberga, 1 prezesa PZB ob. Jędrzejewskiego. 
W sali Hotelu Turystycznego, który ma jut piękną tradycję sporto­
wą, było wesoło i radośnie od głosów braci pięściarskiej omawiają­
cej ostatnie wrażenia z mistrzostw.

Między organizatorami, a działa 
czarni ęportoufymi innych okręgów, 
rniękzy zawodnika mi, gospodarzami 
tej wielkiej imprezy i- prasą spor­

tową cale] Polski, nawiązały tię I* 
szcze serdeczniejsze ni i  dotychczas 
węzły i przyjaźni jaMe łączyć pawi 
nny. wszystkich ludzi sportu oraz 
sportowy Wrocław z resztą kraju.

OLIMPIJCZYK 
„SŁOWA POLSKIEGO” 

POJECHAŁ DO POZNANIA 
Nagroda „Słowa Polskiego" —. 

wielki brązowy olimpijczyk przy. 
znana została drużynie Poznania. 
Poznaniacy pokazali dużą klasę 1 
pobili rekord... młodości. Przecięt­
na lat ich reprezentacji wynosiła 
zaledwie 20. Duża Jest przyszłość 
przed boksem poznańskim, który 
Jut chyba za rok będzie znów kon­
tynuował tradycję Warty.

Piękną nagrodę Gdańska — bur­
sztynową plakietę otrzymał nasz 
Czajkowski. Czortkowi wręczono 
srebrny puchar. Kasperczak prowa 
dzll triumfalnie przez salę rower 
— nagrodę najmłodszego wiekiem

Burzą oklasków powitaną odbie­
ranie nagród przez największych 
pechowców mistrzostw Wożniaka, 
Czajkowskiego, Matlocha, Szitołca,

Niewadziła, Zagórskiego, Popowi­
cza 1 Sadowskiego.

Dobrą „skrzynkę" nagród wy­
wiózł Franek Szymura, niosąc m 
innymi teczkę, (nagr. wojewody

' Taką samą oti-zymał od red. Ga­
zety Robotniczej — Waluga.

Plastycy wrocławscy przysporzy­
li dużo radości sportowcom, obra­
zy Gepperta, Dawsklej, Dawskiego, 
Krokowskiej, Krzetuskiej, Willa 1 
Łosia obnosili chłopcy dumnie po 
sali. Najwięcej cieszyli się * nich 
Waluga, Szoentag, Czortek i Czar­
necki.

trach dolnośląskich dumnie będzie

,,N*j:epszy biegacz wśród bokse­
rów**, Możdżyński, otrzymał szto-

Związkowa Rada Kultury Fizycz 
nej obdarowała* radio-odbiorniklem 
Chychłę 1 zegarkiem Czortka.

w walce kupon na ubranie na rów-

Polski. (prezent Wr. OZB)
Nagrodę WUKF otrzymał Gdańsk. 

Nagrodę Gdańska Wrocław. Szcze­
cina — Warszawa.
Trudno zresztą wyliczać wszyst­

kie trofea mistrzostŵ  bo było ich

domoścl literatów wrocławskich to 
co lm prosili powiedzieć Waluga, 
Stec, Przybyłowicz, Franek, Rataj­
czak, Kudłacik, Wierzbowicz, Ma- 
clejczyk, Ceb>uiak, Mikotajeżewski

— Niech Dygat, Łoś 1' Żukrowski 
wiedzą, że książki Ich zapoczątkują 
nasze biblioteczki, 1 że za rok za­
wiadomimy literatów - ofiarodaw­
ców — jak piękne są nasze zbiory! 
WIELKI I ZASŁUŻONY SUKCES 

Za kilka dni zrobimy szersze o- 
mówlenle mistrzostw Polski. Czyni 
my to z opóźnieniem rozmyślnie,

teriał obserwacyjny z czterech dni 
mistrzostw.
Piękna to była Impreza. Piękna i 

bardzo pouczająca dla młodych pię 
ściarzy naszego okręgu.

Z radością i dumą usprawiedli­
wioną u dziennikarzy dolnoślą­
skich przekazujemy czytelnikom 
słowa największego uznania dla or 
ganiaatorów, sportowców 1 publicz­
ności wrocławskiej. ^

Uznanie to wyrazili przedstawicie 
le GUKF płk. Szemberg, prezes i 
wiceprezes PZB Jędrzejewski 1 
Lempart, a więc najwyżsi przed­
stawiciele władz sportowych, nasi 
nowopozyskani przyjaciele — dzia­
łacze sportowi, oraz dziennikarze z 
red. Gryżewskim, Kieragą, Rekszą, 
Każmierczakiem na czele.

Było nam przyjemnie słuchać o-

pinię o wyniku rzetelnej pracy ca­
łego sportowego Wrocławia.

Cz. Ost.
* # •

PZB ma już kadrę reprezenta­
cyjną. Najlepsi bokserzy polscy 
przebywać będą pod specjalną ople 
ką trenerów Sztama, Majchrzyckie- 
go, Garncarka, Szydły, Konarzew­
skiego l Smlecha, w obozie w O- 
liwie.

Z kadry tej wyłoni się repre­
zentacja na mistrzostwa Europy w

Oto lista najlepszych:
W. musza: Kasperczak (Gwardia 

Wr.), .Wożniak (Poznań), Mikołaj 
czewski (Gdańsk) i Kukier (Lublin).

W koguciej: Czajkowski (Pafa- 
wag), Grzywocz (Śląsk), Kaflow- 
ski (Gwardia Wr.), Czarnecki 
(Łódź).

Piórkowa: Antkiewicz (Gd.), Kru- 
ża (Pomorze), Panke (Poznań), Go 
łyński (Gd.) i. Bazamik (Śląsk).

Lekka: Czortek (Warszawa) Wa­
lusa (Ogniwo WroctaiD), Kudłacik 
(Gd.), Sadowski (Szczecin).
Półśrednia: Chychła (Gd.), Olej­

nik (Łódź), Piechowiak (Poznań), 
Każmierczak (Poznań) i Musiał 
(Gdańsk).

Średnia: Nowara (Śląsk), Grzelak

liński i Flisikowskl (Gd.).
Półciężka: Kółeczko (Poznań),

Wożniak (Warszawa), Kubicki (Czę 
stochowa) 1 Gnat (Pomorze).

Ciężka: Rutkowski (Szczecin),
Nandzik (Śląsk) 1 Stec (Warsza­
wa). (r)

które utrudniało prowadzenie 
normalnej gry. Ogniwo zagrało 
jedno z najpiękniejszych swo­
ich spotkań przewyższając prze 
ciwnika techniką i zgraniem.' 
IJąjJępśzymi .. zawodn.jkafni ija 
boisku byli obaj bramkarze, 
którzy dali pokaz pięknej gry.

Zespól, wojskowy posiada w, 
łej :chwili drużynę wyrównaną, 
niepodobną zupełnie . do Pionie 
aa-.Jktórego, oglądaliśmy niedaw . 
no ria naszych boiskach..
/ PRZEBIEG GRY

Grę .rozpoczyna Legią, prze­
prowadzając kilka ataków. Po-* 
■woli -do .głosu dochodzi Ogni­
wo, przesiadując niemal że 
przez całą pierwszą połowę na 
polu bramkowym swoich prze-i 
ciwników. W tym okresie gry. 
bramkarz Wiewiórski pokazuje 
wprost cuda broniąc niebez­
pieczne strzały Laseckiego, 2a- 
bickiego 1 Górki.

Ataki Samorządowców z po­
wodzeniem likwiduje obrona i  
bramkarz Legii. Na 2 minuty)-, 
przed końcem pierwszej poło-kj 
wy, niespodziewany wypad woji, 
skowych, przynosi im pierwsząr 
•bramkę zdobytą przez Rysia.

W drugiej połowie gra jest 
początku wyrównana. Ataki, 
zmieniają się błyskawicznie. W  
54 minucie z pięknego zagrania; 
Żfabicki — Borek, ten, ostatni 
zdobywa I bramkę dla Ogniwa. 
Od tego momentu przewaga 
drużyny zwycięskiej jest zupei 

widoczna i w 70 minucie Bo 
rek zdobywa 2-gą bramkę. Tea 
sam zawodnik w 86 minucie i  
rzutu rożnego zdobywa głowąl’ 
3-cią bramkę, ustalając wyniki; 
dnia.

Zwycięstwem tym Ogniwo del 
finitywnie zdobyło tytuł mistrza’ 
grupy III, kwalifikując się d0> 
rozgrywek finałowych o ml-< 
strzostwo Dolnego Śląska.

Sędziował ob. Wójcik ze 
Strzelina. (R)  '

Milionerzy ży ją  dłużej

I Ażeby się o tym przekonać, warto nabyć los nowej 56-ej 
Loterii Klasowej, której główne wygrane wynoszą 16 po 
milionie 1 jedna 3 miliony. żł. Czas nagli, bo ciąg- 
nienie I klasy już 21 maja. K-2080

Krótki żakiecik I  
I =  na lato ■

„ m o d a  i  ŻYCIE 
PRAKTYCZNE4*

nr 14 W-148

Powiatowy 
Zrarzqd Drogowy
w Jeleniej Górze

ul. Kochanowskiego Z
ogłasza

I PubSiczny pneta rg ustny
NA ZBIÓR 

I C Z E R E Ś N I  I W I Ś N I
t drzew ąa drogach .państwo-.

| wych i powiatowych tutejszego 
powiatu.

Przetarg odbędzie się dnia 21 
I maja 1949 r. o godz. 10-ej rano 

fr biurze Powiatowego Zarządu 
logowego. Tamże są do przej- 

J rżenia w godzinach urzędo­
wych szczegółowe warunki 
przetargu i umowy, oraz moż*-. 

i ' na uzyskać wszelkie bliższe 
informacje. Powiatowy i 

| K-2074 Zarząd Drogowy!

Spółdzielnia  
Pracy Budow lana

„REMONT44
Wrocław, pl. Wolności nr 7 

przyjmie natychmiast
1 in żyn iera  b u d o  w ian*  

1 technika bu d ow lan .
Warunki do omówienia na 

miejscu. v K-2109

M eta lo w e  szafk i ira rszta - p a ln ik i benzynow e, 
t o u e , b iu ro w e , ste larze, zb iorn ik i 15 Itr. n a -  

—  krętk i, u s z c z e l k i  
pierścien iow e, trzony do  m ło tków . Dym iony  
szk lane dostarcza tanio k-2068

,LAB0R“, Katowice nl. 3 Mafa 23

Wrocławska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa
przyjmie od zaraz wykwalifiko- 
wanego(ą) z dłuższą praktyką 
kierowmka(czkę) pralni mecha 
nieznej. Mieszkanie zapewnior, 
he/: Zgłoszenia: uW Świerczew­
skiego 43 III p.“. 3349

NASIONA warzywne
kwiatowe, rolne, gwa­
rantowane oraz pokarm 
dla ptaków i rybek — 
poleca ST. BADURA,  
Wrocław, ni. Słodowa 
16, tel. 31-00 — Hnrt. 

Rynek 4 — Detal K-1846

SPECYFIK I
sprzedaje KUPUJE od. repatriantów 1 osób otrzymu- I  
jących paczki zza. granicy „ C  E  Ul T i t  O  S  /ł /!/“  I  

HURTOWNIA WOJEWÓDZKA 
Wrocław, ul. Kościuszki 53 ,tel. 23-69. K-20611

JiMŹ P osp iesz  się za-
op atrzyć iu lo sy  

I klasy  56 Loterii, gdyż  „p o tem “ z ab rak n ie
, Szczęście wciąż Cię czeka w znanej kolekturze 
S M. MORAYNEGO: Wrocław, Stalina 27, Świerczew­
s k i e g o  53, — Wałbrzych, plac Grunwaldzki 1

OGŁOSZENIA DROBNE I
HANDLOWE

UNIEWAŻNIAM̂  odcinek zameldo

ZAjGUBIONO kartę RKU Pabianice
ław, Jelenia Góra, "Osiedle Robot-

U NIEWAŻNI AJvf prawo jazdy 3178, 
wydane' WUS Wrocław. Krulikow-

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcmek

ZGUBIONO legitymacją tramwa- 
szyn Jadwiga, Cieplice, Leśna 1. 

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę R.

ZGUBIONÔ  odcinek zameldowania

UNIEWAŻNIAM: dowód osobisty
m eldo w an fa,° ̂ artę Ub e zpTeĉ  atol. 
Modzelewski Antoni, Świdnica,
UNIEWAŻNIAM książeczkę Ub. 
Społecznej Wałbrzych, odcinek za­
meldowania Świdnica. Cierpińska

ZGUBIONO -odcinek wymeldowania 
wydany Gm. Malczyce, pow. Środa 
Śląska. Ludwińska Stanisława.

ZGUBIONO odcinek wymeLdowa- 
nia gm. Izbica pow. Kolski, odci­
nek zameldowania, gm. Malczyce, 
pow. Środa Sl. Ziułfeowski Jan.

ZGUBIONO kartę RKU Gniezno. 
Dominie i ak Czesław, Jelenia. Góra,

ZGUBIONO książeczkę klaczy wy- 
daną gm. Przedmoście, pow. Środa
Sl. Głogowska Maria.______ K 2076
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód 
osobisty, legitymację służbową, 
książeczkę wojskową na nazwisko
Łąka 84, pow. Jelenia Góra. K 2104 
ZAGUBIONO odcinek zameldowa­
nia z Bystrzycy Kłodzkiej na naz- 
wisko Cieplik Klara. K 2092
ZGUBIONO i îtymację  ̂służbową

ZGUBIONO książeczkę lekarską nr 
3031 UBP nazwisko Ckok Lucjan. 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy 
daną Kutno nazwisko Wojtalik Sta

UNIEWAŻNIAM zagubioną k-- .. c 
czkę wojskową RKU Lublin, kartę
odcinek zameldowania, metrykę 
ślubną na nazwisko Malkiewicz

ZGUBIONO książeczkę legitymMjyfl
wersytet 1 Politechnikę we Wrocłal! 
wiu na nazwisko Mieczysław Bia-J 
ły. 35111
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R, 
K U. wydaną Końskie, dowód osoh 
bisty na nazwisko Krawczyk St.* 
Wrocław, Sępa Sarzyńskiego 61. 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną £  
zam. Wrocław, św. Jerzego 13/16, 
ZGUBIONO dowód osobisty wyda:

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R* 
K.U. wydaną Grodzis  ̂Mazowieo»

ZGUBIONO odcinek zameldowani fi, 
kartę RKU Radom oraz dowód o-
sobisty. Binkowski Jan.______2498
ZGUBIONO zaświadczenie Ubeople 
czalni Społecznej nâ nazwisko Jęj

ZGUBIONO zaśw’adczenie rejê tra 
cji nr 49-9/43 RKU Brzeg..- Nowako-
wlcz J e rzy .______________ 3512
ZGUBIONO dowód osobisty ̂ wyd.

ZGUBIONO kartę  ̂ rozpoznawczŷ

WOLNE POSADY
UCZEŃ piekarski potrzebny od za­
raz. Mikołajczak Ku*rv?za 11.^

komfortowego mieszkania w dziel­
nicy willowej za zwrotem koeztów 
remontu. Zgłoszenia „Słowo" pod

 ̂ • • t
ZABŁĄKANY pies myśliwski, do. 0- 
Po 12 maja przechodzi na własnóśćv

Orłowski usiłuje „zadUdthć" na r zecz barewtcza, ieby tom dopomóc 
Sam Orłowski „szczęściarz" w kat dym wypadku, pomimb przekroczo 
B«po. wieku uzyskuje misję skoczka i wybiera się do Polski.

Dramat swój więźniowie traktowali pą wesoło.
^gnębiony Darewicz zrozumiał, że opór nie przyda się 

«a nic. Towarzystwo było spragnione widowiska i drwiny 
*e wszystkiego, * własnego położenia przede wszystkim, 
podchorążego wprawiono wraz z  miotłą za drzwi, a kie-- 
jy  żałośnie wjeżdżał, lituj ąq się w duszy nad sobą ł inny- 
59> tosty i łysy rotmistrz zakomenderował głośne „baez- 
ftOŚ6“. Oddział stał wyrównany jak na prawdziwej rewii. 
Parewicz rozpoznał wtedy w szeregu znajomego kapitana 
% Rosji, który dowodził tam bodaj najlepszą kompanią. 
V Oficerze tym mówiono, że zaprowadził w tej swojej jed- 
TOstęe komunistyczne obyczaje śpiąc razem z żołnierzami 
iWstając o tej samej porze co kompania. W innym kapita- 
W ’ .szczupłym i opalonym, poznał Darewicz wybitnego 
specjalistę od broni pancernej, a na prawym skrzydle prę- 
*ył sł§ drugi pułkownik zupny Dft£e\yiczowi jeszcze z Bu- 
‘u ł u k a , -■ • ' ' • " ^

Teraz ci wszyscy dojrzali mężczyźni, obwieszeni 
wstążeczkami bojowych orderów, bohaterowie wojny o Nie 
podległość, bawili się z całą szczerością i jakby nawet bez 
goryczy. Uwięzienie potraktowali jako dopust; na rodzime 
zdumienie — znane im tak dobrze — rady nie było żadnej 
prócz obrócenia w kpinę tego, co miało stanowić tragedię. 
Starzy żołnierze nie łamali się tak łatwo, tym mniej ocze­
kiwać można było wyrazów desperacji u oficerów młod-

szych, uwięzionych za jawnie i skrajnie wyrażaną lewlco- 
wość. Cl wiedzieli, na co idą, ku czemu dążą.

Darewicz niezdarnie podskoczył kilka razy na swoim 
kijku i wśród szalonego śmiechu odprawił cyrk powitania 
wojskowego ze wszystkimi znanymi mu formalnościami. 
Następnie kazano mu podpisać się na liście obecności, a 
także na regulaminie „wewnętrznym", który między in- 
ifyftii opiewał, że wolno chrapać i wydawać inne dźwięki 
w sposób umiarkowany, natomiast pod wielkimi karami 
Jtób£Q»lQn« były: smuceni* tfebi* i  innych ponurym wy­

glądem oraz składanie jakichkolwiek próob do komendant , 
ta aresztu, oprócz jednej — <tej niecenzuralnej 

Nowoprzybyły głośno odczytywał jędrne postanowienia 
regulaminu:

Na zakończenie zażądano ód podchorążego, aby wy­
mienił najmilszą dla siebie piosenkę, a kiedy Darewicz za­
czął się jąkać na ten temat, wąsaty i widocznie najbardziej; 
żywotny pułkownik zdecydował za niego. W ten sposób1 
Darewicz po raz pierwszy w życiu usłyszał chóralną pi^f 
senkę o maszerującym żołnierzu, który zabrał ze sobą w) 
plecaku zapasowe serce i dlatego już nigdy nie obawiaf 
się o własne.

— Areszt lepszy niż kula w sercu — żartował wąsal.'
Towarzystwo było najwyraźniej zżyte ze sobą, afifr

ściślejszą grupę stanowili oficerowie rezerwy. Po wybuA- 
Bhach wesołości i wisielczego humoru, kiedy już podchcw' 
rąży ochłonął z zaskoczeń i zaczął „przyzwyczajać" się, jeg i 
den z „cywilów" postawił mu szereg rzeczowych pytaAĄ 
!Widać było, że interesuje się nowym więźniem poważnie!) 
Darewicz musiał opowiedzieć pokrótce o sobie, wyjaśnij '̂) 
że do żadnej partii dotychczas nie należał, a. wreszcie pw= 
dać różne szczegóły swojej sprawy.

Areszt posiadał doskonale zorganizowaną łączność z« 
światem, bo już po kilku dniach poinformowano Darewtti 
cza jak najbardziej szczegółowo o zbierającej się nad jego!, 
głową burzy. Dowiedział się więc o dołączonych do oskai% 
żenla zabójczych opiniach kapitana Dulaka i podpułkowV 
nika Michniewicza, o którym zdążył już zupełnie zapomS 
nieć, a tym bardziej nie spodziewał się obecności tego ofi» 
cera na Środkowym Wschodzie. Oskarżenie opiewało, ża 
Darewicz poszedł na służbę obcego mocarstwa, czym do-t 
puścił się zdrady stanu. i

—  Przecież byt to tylko zamiar, po czym zgłosiłem się 
do wojska polskiego — dziwił się podchorąży. — I chofc 
dziło o walkę z Niemcami! l i c .  n.) ;

KUPIĘ małolitrażowy wóz, sprze­
dam 100-kę motocykl prawie nowy.

| ZGUBY — KRADZIEŻE |
SKRADZIONO książecżkę wojsko- 
wą, legitymację Zw. Zaw., odcinek 
zameldowania. Sterllńśkl Antoni. 

Jeleńia Góra, Sobieskiego 15.
K 2094.1
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Upom ina sięSwo ct

Swojec, podobnie Jata Leśni­
ca, czy Patenice, jest niewdłącz 
ną częścią Wrocławia. 2 chwr- 
1% gdy most Chrobrego został 
oddany do użythtt, przedmieście 
to nawet bardzo zbliżyło- się do 
Rynku i mieszkańcy łudzili się 
nadzieją, że będą korzystać z 
takich samych udogodnień, jak 
szczęśliwcy, mieszkający w śród 
initściu.

W swoim czasie Anta im o- 
biecywano. Mówiono o połączę 
niu autobusowym, o naprawie 
drag, o oświetlenia tej dzielni­
cy itp. Skończyła się jedynie 
n> obiecankach. Swoiec ma tył 
ko most i na tym koniec.

Kilka latarń przydało by się. 
Sy Indzie, którzy wracają z pra 
cy o późnej porze, i nie czują 
się bezpiecznie. Od ostatniego 
przystanku „r>iewiątki“ do 
Swojca trzeba iść ponad 20 mi­
nut i to drogą pustą i ciemną. 
W swoim czasie świeciła jedna 
lampa przed C.P.N. jednak albo 
się zepsuta, albo też skasowano 
ją ze względów oszczędnościo-

Słusznie więc skarżą się mie­
szkańcy Swojca — „śródmieście 
tonie w powodzi świateł, a dla 
Pk9 nic ma ani jednej lampy".

Spodziewamy się, że bolącz­
kami Swojca zajmie się komi- 
| »  dzielnicowa.

ZnifcaMg t a n d e t n e  wp a l a c e y

Nowy kompleks gmachów Poczty
w sąsiedztwie kościoła Sw. Katarzyny

Jeszcze do niedawna kom­
pleks trzech, pałacowych budyń 
ków .zawartych pomiędzy ko- 
śeiołami iw., Wojciecha i . św. 
Katarzyny — a ulicami Wita 
Stwosza i; Klemensa Jamekiege 
ział pustką i zniszczeniem. Od 
-kilku tygodni już pośród gru­
zów rozpoczęta pracę. Zaczęto 
wyburzać górne piętra dwóch 
gmachów ' i  remonio-wać piętra 
pozostałe.

Kierownik nadzoru robót, inż. 
Marian Re jak i  projektodawca 
robót inż. Bartkowiak objaśnia
ją:

Wiełu ludzi — myśli,. Ż£ bu-

NOTATNIK W ROCŁAW SKI
Q  W SPRAWIE POŻARU przy 

**L Btcterteima S Straż Pożarna- przy 
iyła nam oświadczenî  ie aiutopo- 
gótowle „Smok" pr?.„%vfX5 aa milej 
«ce pożaru nie w 45 minut po te- 
leftmle, lecz w 19. Straż przyznaje, 
że t 19 minut — to Jest wiele,, ale

nUl telefoniczny, który podał szo­
ferowi błędną trasą przelazdu. I-

zwano do pożaru we wsi Czechmlea 
w niedzielę o go«łz. W.20 a Była 
przy pożarze Już o godz. 16.3®, choć 
droga do Czechnlcy wynosi H kn*.

Q KOM. STRAŻY POŻARNEJ za 
wiBdamia nas, że przystąpiła do 
remontu zniszczonej sled alarmo­
wo - pożarowej we WroeJaswint, co 
pozwoli na zainstalowanie więk­
szej lośei lutomitfc alannowyelt

Q  LUKSUSOWY ŻŁOBEK DLA 
DeiECI otwarto na Zalesiu. w willi-, 
przy ul. Chopina 7. Zlóbclt prze­
znaczony jest dla dziteet tramwaja­
rzy w wieku do ł lat. CIMczmo 
go- na 55 pociech. Przy wlilf jest 
obszerny . ogróct. Organizatorem 
żłóbka jest dr Bartoszewski. MZK 
specjalnym wozem- będzie przywa-

Q DYREKCJA TP.AJMCWAJOW 
przypomina za naszym pośretlriiic- 
twem, że zakłady praicy powinny 
»ię już zaopaitrzyć w formularze- 
na czerwiec. Pracownicy, którzy 
potrzebują większej iloScł przejaw 
dów (uczestnicy kursów, mający 
epecjatne zajęcia lub wyfawd-y sPltż 
bowe na miasto), mogą korzystać

JU» zł. Zapotrzebowania na karty

O  PRZERWA W KOMUNIKACJI 
|wzez ul. Oławską — co dotyczy

lądzie przez i d-nl.
O  WĘDKARZE, którzy chcą Je-

cfiać do Rradeilctrwle- na ofW&rcie 
wyTęgamt W-r ocftawsfci eg o T&w. Węd 
karsfci-ego w drtitr 22 mafa* mog-ą za

ITrriwesyfietrki)'. Koszt wynosf 1.989

ęj wieczór poezji r pieśni
ŁUŻYCKIEJ UTTącPza Kcrto Połcmf- 
stów i* Sla-wistów U.W. w dtatu tł 
maja- o goxir. I8» w saM 104 gma-cFra 
przy ul. Szewsltlej 49'. Śtowa wstęp 
ne wygłosi do-c. dr Pogonowski. Re 
cytacie wygToszą czPonftowfe Ko­
ta-. Spdewa — Akademicki’ Char Łia 
życfcl. Wstęp. wr>iny. Goście mi-Ie 
widzi arU.

©  KOŁO &TB.ON1. DEMOKRA­
TYCZNEGO Im. Staszica odbywa

lofcaTu- przy Placu Teatralnym I.
&  KURS DLA' MĘZOW ZAUFA­

NIA działających w zakresie ufoez 
pieczeń* spoJteczmsycfa- rozpoczyna sią 
w małej- sali posiedzeń OKZZ (Ma-

Q  INSTYTUT SOCJOLOGICZNY 
W ŁODZI za naszym pośrtateie- 
twem za/wia-dami a, że- termiai nactey 
Hania prae (Pamiętniik. Stuid'eaita

ma-cji udziela Bratnia Pomoc Stfu- 
denitów U- t P. WroctawsJciei CJ»aor-

Q  MYLNIE PODANO IMIĘ p. 
Władysława W oźn laki ew ie zav feie- 
ro-wniika Miejskiego Odidzlahł Ru­
chu Drogowego w notatce pŁ JZto> 
te krzyże <vr ztote gody“. Prosteje- 
my I przepraszamy za pomyfitaę.

Q NOWY KURS JĘZYKA ROSYJ 
S KIEGO rozpoczyna się dziś o 
godz. 18,38 w IokaFu Tow. Przyfa*- 
źaf Po-rsko-RadziekieJ (Ryn-ek ®|, 
Rozpoczęte dawniej: kursy odbywa;

przedniio godŁinatcft.

K o s i u ś  ciężko ranny
 ̂ Niedźwiedź ebciat g »  rozszarpać

ftt Znawca 1 miłośnik zwierząt dy­
rektor warszawsktegą Zoo dr 2a- 
łjjAskl 1 zachwycał się; cziteromie- 
tfięcznym nledżwiatHciem wroefaŵ

Jest on nad wiek i humor dopisuje 
mu niezwykły, gdy nadeszła wia­
domość, że małego niedźwiadka na 

. iiadł ponury ojciec Bartek.
) Jak się okazało- w klatkach na 
tyłach wybiegu dla niedźwiedzi,, 
rozegrała się dramatyczna scena, 
aęiatoka na kółkach, poruszana po 
korytarzu, aby można było prze- 
MnpaUć zwierzęta i »a«tęp«ie wpro­
wadzać do poszczególnych zakra- 
typrmjch ubikacji* znalazła się 
pod panowaniem ralediwiadka Bart 
^  Skorzystał oo. z chwttt,. gdy ru 
tiffona klatka nie była przymoco- 
-'jgna, podkradł się do niej 1 prze- 
«nąi w kierunku, gdzie umiesz- 

niedźwtadika. Spostrzegł to 
f̂earca i żelaznym prętem usiJo- 

#a* odstraszyć zwtwrzęi ale rozj-ur- 
monr Bartek, nie- »s.tąplk 1 zaeaąl 
WKtrapywać się na, wderzch okrato- 
ŵ nego pudła, aby zaatakować do 
B*wcę. Wobec groźnej sytaacjl mu- 

on, cofnąć sfę przed napastnf- 
V®". ktdry skorzystał, z knMKcfr 
A«ril, podczas ktśrych rfoworca ob

dził łapę przez kratą l dosięgną! 
niedźwiadka.

- Koalnjś ma łamaną łapę 1 poszae-

zarala nafwybiUnaeJsaycft weterjma 
rzy. Wczoraj złożyli oni łapę nie­
dźwiadkowi 1 nało-ż-yli bandaże. Bie 
,dactwo straszliwie kwiiiUo tym. bar 
dziej, że masiano osttawi<Ł mu ca- 
lą szyję w deskę Cwyglądająeą j.ak

zerwał' bandaży. Po odejściu leka­
rzy n+edSwładek l’egt na grzbiecie 
ii usiłował zasnąfc Jest wyczerpany

Wypadek Jest przykry* jednakże 
lilie niależy tracić nadziei* że kwit­
nący zdrowiem ICostui wyliiże się

W Zoo przyszedł na Świat mały 
tar (koza himalajifc»)i Jest to cen­
ny przychówek naszego ogroeta.

* *  *
Jedno Jajko strusia australijskie­

go „Emii" moana jud. uważać, za 
stracone. Drugie Jest dalej „wysia­

na wykrucie się strusia, choć nikła.

K ilŁa  p fa fńw eL  w ?eti»yg;t gm afh n

W łaściw ą opieką lekarską
uzyskała ctztełnrca KowalSe

1SO0 koni we Wrocławiu
p&diega maSleini/acji

EEinisterstwo Rolnictwa przy 
sląpijo na” terenie całego kraju 
d:o walki z nosacizną. Cłtoroba 
ta zarażliw.a jest rrietyiko dla 
zwierząt jednokopytnych, afe f 
dla lodzi. Ptonieważ jej objawy 
u zwierząt nie zawsze występu, 
ją rta zewnątrz, jfrzeto wszyst­
kie kemie- ma terenie Ffflisfei pod 
dane zostaną maUeinizacji. Jest 
to badanie metodą śródskóma- 
powfekową, polegającą na tym, 
że koniom wstrzykuje się od- 
powiedmi preparat pod powiekę. 
Preparat ten pozwala wykryć 
nawet najdrobniejsze zarazki 
.nosacizny.

nym. Śląsku rozpoczęła się na 
termie Wrocławia, w Stafetawi- 
cacb. Z' całego- Halnego- Śląska 
ziecftali się lekarze weteryna-. 
ryjna, ażeby bliżej, zapoznać się'

z przebiegiem akcji. W StabJo- 
wicachi zaszczepiono 350 kani, 
zaś wszystkich komi we Wrocła 
win mamy około 1300. Akcją 
mallefrnzacyjną na terenie 
Wrocławia kieruje grodzki le­
karz wet. dr. Swięch.

Należy zaznaczyć, że w wy­
padku stwierdzenia choroby u 
'konia, zwierzę, zostaje zabite, a 
'właściciel otrzymuje odpowied­
nie odszkodowanie. Akcja maile 
! iaizaeyjiEia będzie zakończona 
; do dnia 1 lipea br. Pa tym. ter­
minie wszystkie książeczki koń 
iskrę mnszą być zaopatrzone w 
stemjifii* stwierdzający, że koa 
; poddany został malTeiniżacji 
Organa miHcyĵ ae będą badały, 
czy właściciele koni zastosowa­
li się do zarządzenia, w wypad­
ku. zaś. negatywnym — karały.

(—>

Rosyjski Teatr Dramatyczny
na gościnnych wysiępacb we Wrocławiu

Wreszcie i Wrocław doczekał 
się występów Eosyjskiega Tea­
tru. W dniach od 12 do 15 ma- 
jk, staraniem Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej wystąpi w 
naszym mieście zespół rosyjskie 
go teatru dramatjrczneg® pod 
kierownictwem. zasiużoaego 
działacza saduniki Republiki Uz­
beckiej, A. Głekowa.

Teatr Rosyjski wystąp w 
Teatrze Popularnym. Repertuar 
przedstawia się następująca: 

Dnia 12 maja grana będzie 
sztuka Michajłtowa w 3 aktach 
i ltt odsłonach pt. .bohaterstwo 
pozostanie nieznane". Reżyser 
— Żytow.

13 maja Gogola „Ożenek" (zu

Jjełnie nieprawdziwe zdarzenie) 
w 3 aktach. Reżyser — Ardi.

14 maja komedia w 3 aktach 
A. Ostrowskiego pt. „Ubóstwo 
nie hanb£‘*, reż. Rajewski, opr. 
mozy-pne — Gorodiszezew, tań 
ce — baletmistra Kopczenko.

15 maja 3 aktowa sztuka Sa- 
froiaowa „Moskiewski charak­
ter" pod kierownictwem Gieko-

Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przeznaczyło połowę 
biletów na te- występy za 50 
proc. zniżką dla swych człon­
ków. Reszta biletów sprzeda wa 
na będzie po cenach normal­
nych. w kasie Teatm Popular-

W ą # p g g * § § £ i
ZATRUCIA

bacjl imieninowej, 2T-letnia Mat a Li a 
Wasiakówna ful. KaaninskEego Nr

— Jodyną zatruła się 19-letmia 
Jóatefai Sosnowska fi*k S^a Sta­
rzyński ego 28), pracownica szpitala

Pogotowie przewiozło Wasiaków

nę do szpitala Woiewódzkiego, So­
snowską -  <fo SS Urszulanek, (y) 

DWIE OFIARY WYBUCHU 
We wsi Kopalnia pow. Oława, 

wskutek wybuchu rurki zostali ran

Lft-letni Wa-cław Żygadlo i 12-letnia 
Janina Niewiadomska. Po opatrun­
ku przez lekarza Pogotowia, 2yga- 
dłą przewieziono do II Klimikf Chi 
rurgicznej. * yy

kieb ntaiaowszyciŁ zdobyczy lekar­
skich. Obecnte są Już prowadzone 
badania naukowe z zakresu zatru-

profilaktyczna higieny pracy uchro 
ni robotnik6w od niebezpieczeń­
stwa chorób zawodowych..̂

Inicia-tywą utworzenia Ośrodka 
na peryferiach miasta* na Kowa­
lach podjęła Sekcja Zdrowia Ko­
mitetu Miejskiego PZPR wraz z 
Radą Zakładową PFSJ 1 Komite­
tem Fabrycznym̂  w ramach święta 
1-szomaj owego. Uroczystość otwar­
cia przypadła na Dzień Zwycię-

Dyrektor fabryki po przemówie­
niu wręczył klucze kierowniczce 
Stacji Opieki aad Matki Ł Dzia­
kiem ob. Helenie SzuTejko. Dalej 
przemawiali, dr Ku-czyński i dr Le- 
siński, podkreślając, że nowa pla­
cówka Jest. dowodem troski Jaką 
i Państwo Ludowe otacza ludzi pra­
cy.

Po przecięciu wstęgi przez wice­
prezydenta miasta Głąby, zebrani 
zwiedzili lśniący czystością i bielą 
fa-rb obszerny rokal. (J.KJ *

T M IT K ¥
teatk WIELKI* <łziś O. godz. 1SA 
, ..cyrutifc- Sewitsfcl".
TEATR POPtTŁABTFT* dliś „ 

rn3# „Romans z wodewihi“. 
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. u*. 

a®fra»  I* — ® S*1*- |T-teJ „C60. 
ny je urażenia",

DOLN. TEATR ŻYDOWSKI, ul, 
Swfcjnlck. II, god*. a»-t« wŷ -, 
97 *o*e. Łódzkiego Teatru Jw 
— „Be* winy nimf' z Mą

ł. i:\-V
.,SŁASK“. o*. Gem. SwlCTezewskfe. 

go ST „WieOtie nadzieje” (an,, 
poes IS.30, H.45, 21-sza. 

„SCALA", uł. Mikołaja 37 — „0/.wa.
^  Batyskofli" (radzt). pocz. i(JH 

l».«v-M-sja.
„WARSZAWA", ta Fredry 1« ^ 

„PrzeCTucht*1 (czeski* pocz. iu, 
ł»-ta. »-aia.

„TOLONTA", ul. Żeromskiego Sl 
lwTe'tta> ^  północy" famer.) 

.^PIONIER-, uł stałtna n 
„Cyrk- (radz-> pocz. 15-ta 1 17-ta,

29 — 2L — Przegląd sportowy ni 
.. l/ł#. Warmia i a$aoacy. 
„TĘCZA", ®L Kościuszki tT7 — „Ni 

tropie zterotfial". (ang.) pocz." 17

„PAMA‘% Psie Pole — „Stalowa 
serca" (potskt) pocz. I8.IS. m.m 
Czynne czwartki, jrtątki, soboty 
t »i-iaiete.

FOTOPLAS.TIKON, ul. SwidnŁcłi* 
54, wyświetla codziennie od gô z. 
*—22 „Turcja — Konstantynopol",

Nocne djjżurp aptek
MO CITE DY2TOY APTEK:

czterema wieżami" Damroł

„Pod Murzynem", Plac Solny i 
OSK Bonifratrów, Tragutta 57 
„Pod Aniołem" Szczytnlcka 28. 
UYZTJBY POGOTOWIA CHIRUpł. 

GICZTfEGO, <Sńi Szpital Sw. 
ny UJ. Gliniana, Ael 3J-M.

H A L L O !
<U »SSovo Polskie*1

Pytamy: Jak z chlebeig
żytnim? 65 procentowy piw 
stał być wypiekany. Jaki 
będziemy ledli obecnie* 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
ZBOŻOWE wyjaśniają: 

Wypiekać sią będzie dwa 
gatnnki:' 50 procentowy i 
chleb razowy, 85 procento-' 
wy. Będzie wiec chleb deli­
katny droższy 50 procentowy 
oraz razowy, który higienK 
śel zalecają zdrowym.

Nareszcie w wielkiej soli
Dzisiejsza Gazeta. Mówiona

Nie mamy eo ukrywać, że 
wszystkie nasza Gazety Mówio­
na zrobiły trochę zawodu: sala 
przy ul. Oławskiej okazała się 
za mała...

Ponieważ ostatnia Gazeta Mó 
wioną Nr 4 obudziła wielkie za 
interesowanie, a MJety na nią 
przygotowane rozeszły się w 
dwie godziny, choć miały się 
rozejść... w dwa dni, postanowi 
Iiśmy ją powtórzyć.

Aby wszyscy mogłi zapoznać 
się z naszą Gazetą Mówioną — 
przyszła nam. w pomoc OKZZ, 
oddając swoją wielką salę' 
przy ul. Mazowieckiej 17. Wresz 
cie publiczność nie będzie narze 
kafe na tłok i ograniczenia.

„Gazety* rozpoczynamy dziś 
o godz. 19. Wojciech Żukrow­

ski (który dotąd nie brał uMl 
łu) miał się pokazać dziś na Sa 
Ii OKZZ, ale zamiast tego przy 
słał nam list, który poniżej za* 
mieszezamy.

W „Gazecie" prócz zespołu 
redakcyjnego weźmie udział 
świetny literat wrocławski Dył 
gat, dyrektor biblioteki Knot ł 
dyr. Kuglin (tak jak na Oław1 
skiej) a artykuł o sporcie bę* 
idzie miał dwie barwne ilustra-* 
cj«: pokaz boksu i pokaz waltó 
szermierczych.

W części koncertowej zobaJ 
czymy popularnych artystów 
Wrocławia — Korczyńskiego i 
Eajewskiego. Konferansjerką 
poprowadzi wespół z red. Ostań 
kowiczem oraz uraiezy nas p|9- 
inią — Wojciech Bzieduazyoki.

Żukrowski do Czytelników »Słowa«
napisał lisi

Oto słowa listu Wojciecha 
Zukrowskiego:

Jest mi niezmiernie przykro, 
ie sprawiam Państwu zawód 
ale od chwili powrotu % Paryża 
przestałem być sobą, a stałem 
się przenośną makietą Kongre­
su Pokoju, którą każdy według 
własnych planów wykorzystuje.

Nie mogę się przed takim de­
spotyzmem bronić, bo apelują 
do obowiązku, do służby pisar­
skiej, wreszcie wprost do ambi 
cji, że niby mnie wszędzie czy­
telnicy się domagają. Cóż więc 
mi pozostaje, jak tylko podda­
wać się bezwolnie tej tyranii 
Ponieważ rozlepiono afisze w 
Wałbrzychu, ogłaszające mój 
przyjazd, rozsprzedano bilety i

zgromadzono załogi fabryome— 
muszę *ię tam przeds wszyst­
kim stawić. Wrocław ma mnie 
co dnia, choć przyznaję ze skro 
ehą — jeszcze nie występowa­
łem w nim nigdy poza salą mi 
łośników literatury i języka poł 
skiego, mieszczącą setkę słucha 
czy:

Dlatego przyrzekam poprawę 
— na najbliższej Gazecie- Mó* 
wionej — wyrwę się do Was ' 
nareszcie będzie mógł się ze 
tknąć — wrocławski pisarz i 
wrocławskim czytelnikiem i «  
btścłe za dzisiejszą nieobecna 
przeprosić.

Wojciech ŻukrowsM

" y 1*- ^  m i MReOfkell tó Wy4 n -4, (JaaetoJ pnjjmcje > portedttor&liJ? I p.ąlW* ^ r ^ i -

Zderzenia samochodów z tzamwajami
' — Na rogu- ul.. Kilińskiego i,] 
Marsz. Stalina samochó* ciężarowy

tajem nr 2023 linii „5", zrywając 
Wa uchwyty 1 lampę kierunkową I

— U wylotu ui_ . Pomorskiej • 
Dubois, samochód ciężarowy ASŁ-35* 
złamał dwa uehwyty L uszkodził 
przedni, pomost. (y>

Wczoraj odbyło się uroczyste ot­
warcie nowego ośrodka IfckErrsftfegar 
na Ktroralach przy uf. Kwi<*zjnS- 
śKej. W odremontowanym budyn­
iu, n:riieżącyn» do Państwttwej Fa­
bryki Sztucznego Jedwabiu we 
Wrocfarwia zrral-azłiy pomieszczeni*: 
Eofirataulazy Ośrodek Zdrowia Zarżą 
da Miejskiego we Wrocławiu, S*a 
cja OpiitfcL nad Maitką 1 Dzieckiem 
8>rzy PFąjT we Wrocłaiwlli, oraz 
:Pankt Ijbe7.piec7.alni Społecznej;. Z 
opieki lakarskiel korzystać będą 
pĵ eowni-cy PFSJ, Superfbsfatn,

fmemopolu Spirytnsoiwego. t SiioczmL1 
t Zdrowie pracowników- fabryk

[ki pracy! Stąd należy im się sta­
ranna opieka lekarska o charakte­
rze prewencyjnym. Łekaarz specjai- 

I1 lista zajmie się leczeniem profllak

1 Stały kontakt Ośrodka z Uniwer­
sytetem zapewni stosowanie wszei-

dynki te są pamiątkowym za­
bytkiem. Jesit. to jednak tylko 
blagierska, typowo niemiecka u 
imieszaruna stylów. Te „pałace" f 
la konstrukcji żelbetowej, hud£vf 
wane były od 1983 rokiŁ Wielo ̂ 
'kro-tmie uległy .̂ rzeteudawi® tak„f 
że w rezultacie maBaiy firagmera 
ty nawet % 19.0 roto. .

W bmiynkaiete ratóeśdi się 
prze-d wrouiią Uiząd Pocztowy.
I obecnie mieśdsr się tu hędzre 
tlzw. Bu rr €0 znaczyr Bejono-‘ 
wy tTrzątf Tele5ęrafitesiM-TtefefO‘i 
niczny, przebywający obecnie’’ 
przy id. Krasińs-Meg© 1/® (z ren 
traEą telefomieznąK 
-Roboty prowadzone są. przez f 

PPB. Zakończenie icto przewii- 
I dywane jest w pi;erwszej pnte- Ł 
wie 1950 roku. Budo-wai jest jietł

ną, z największych we Wrocla- j

Plany renaonitu, są śmiałe, i  > 
podkrsśłie należy — celowe Ł 
słasazEev Pomewąż- jeden s bu­
dynków zasłaniał widok na kor-l 
śóM . ś.w. ■ Kataorzyny, _ poŝ ana-

iwiono budynek ten ofm-Łżyć, od 
[słaniając stary, pamiątkowy ko 
śeiół.

L Ba. tym, terestie. znajdcij-e sią 
trewraoczeŚMe mały budynek, po 
f klaszfomy przynależny do ko­
ścioła. Aby ułatwić dojazd «b  

fc budynków pocztowych i. odgra- 
j oiczyć plac ko&ielny od poczto 
twego, postanowiono wyburzyć 
pupełnie część budynków przy­
ległych da klasztoru i w ten 
|sposób odgrodzić klasztor od 
1 KUTT.

Na remont do kośca roku bie 
żącegf> prleznaczono. w ramach 
plarm inwestycyjnego. 84 milio­
ny złotych. Suma ta nie wystar­
czy na kompletne przystosowa­
nie budynku do użyto.

P r a w ie  p ły -y m re rek
Wczoraj w nocy panował 

dotkliwy chłód i. termometr 
wskazywał około 0 stopni. 
W dzień temperatura podnie 
sla się do 11 stopni.

Barometr wskazuje popra­
wę ciśnienia powietrza, ale 
jeszcze dzisiaj nie można 
oczekiwać pogody.
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